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26 i 27 bm. — walny sejm piłkarzy
W ZAKOPANEM

Uchwała Kongresu F. I. S. pomyślnym horoskopem dla Polaków w Lahti

Bokserzy przed marszem na podbój Europy

Po wspaniałych sukcesach ubie­
głego sezonu, zakończonych właśnie 
akordem „paryskim", dwie kolejne 
porażki piłkarzy naszych w Lille 
i Lens zdeorierttowały zupełnie opi­
nię sportową.

Posłuchajmy jak ocenia te wyda­
rzenia naczelny wódz pitkarstwa 
polskiego, płk. dypl. K. Glabisż, do 
którego zwrócił się Przegląd Spor­
towy o naświetlenie sytuacji. Oto 

słowa prezesa P. Z. P. N.:
— „Wyniki dwu ostatnich spot­

kań we Francji są oczywiście sła­
be, nieoczekiwanie słabe! Opinia 
ostała nimi zaskoczona przede 

wszystkim dlatego, że byliśmy już 
zbytnio przyzwyczajeni do pewne­
go ,.fuksiarskiego“ powodzenia na 
początku sezonu. W gruncie rze­
czy nie znajdowało ono usprawie­
dliwienia we właściwej wysokości 
formy naszych piłkarzy, spowodo 
aanej sumienną zaprawą podczas 
'2zonu martwego, lecz wyniki te 
zaliczyć trzeba raczej do rzędu 
szczęśliwych zbiegów okoliczno­
ści.

Tymczasem, gdy mieliśmy do 
czynienia z przeciwnikiem specjał 
nie nastawionym na rewanż, z prze 
ciwnikiem w pełni kondycji fizycz­
nej, z przeciwnikiem którego nie 
mogliśmy niczym zaskoczyć, roz­
prawa musiala wypaść inaczej. Dla 
nikogo przecież nie jest tajemnicą, 
że większość graczy naszej druży- mieli sporo, 
ny nie posiadała swej normalnej I Okazji do otrzaskania się z trud- 
nawet kondycji, a gdy doszły prze i nym przeciwnikiem dostarczy w 
ciwności ciężkiego, błotnistego te-

1UCV&U Z. I------------- —, * . . . '
Nie wąt- międzynarodowego pitkarstwa po! musimy tym bardziej 
rassa lep- ■ skiego. Trzeba sobie zdać sprawę, zabrać się do pracy!“
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Jugosławią w kwietniu.
pię. że przyjdzie dla nas passa lep- j ostatnich
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sza, oczywiście po sumiennej pra­
cy i przygotowaniach na boisku. 
Okazji do tego będziemy jeszcze

dów szybkości na drodze — dobiegają I 
do końca. Przypuszczalnie zostałaby, 
osiągnięta szybkość około 220 klm/g-1 

Polski rekord szybkości na motocy-.
klu wynosi około 160 klm/g, na samo- 
chc^/ie — około 185 klm/g. Obydwa

dwu porażek wypadną specjalnie 
niekorzystnie i będą wyolbrzymio­
ne. W efekcie tego, nawet wrażej 
szczęśliwego przedostania się do । 
finału mistrzostw świata przez!

że echa francuskie

Rekordy ■MMMMM* zagrożone |
। dzone w imie.n:u jednego ze znanych 
| polskich zawodników z dyrekcją slyn- 
• nej europejskiej wytwórni motocykli

PRZEBÓJ WILIMOWSKIECO POWSTRZYMU JE VAN DOREN
podając piłkę swemu bramkarzowi, słynnemu Da Rui.

ostatnia pomyślana była lako jedno I dużej mierze dalsze ugruntowanie. | A więc nie zrażając się pierw- 
z ogniw przygotowań do meczu z 1 względnie poderwanie, prestiżu | szym w sezonie niepowodzeniem I
_ " - W V. I  i tLrn ł»ełnr O mildiWłr riPw (K n w rl -»ł <-» 1 Ienergicznie j
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renu i brak zgrania — wynik był 
właściwie z góry przesądzony.

Nie można jednak wszystkiego 
zwalać na... błoto i sędziego, który 
podobno krzywdził w sposób wy­
raźny Polaków. Już na meczu dwu 
Śląsków zauważyłem, że forma 
niektórych naszych czołowych na- 
™et graczy jest zdumiewająco ni­
ska w7 porównaniu do sezonu ubie­
głego. Wtedy też jasnem było, że 
wyniki francuskie mogą się zda­
rzyć.

Ale nie trag:zujmy! Wyprawa

Ol

LAH

NASI NARCIARZE W FINLANDII
Zakopiańczyków: Wawrytko.Nowacki, Wnuk, Marusarz 

w towarzystwie P- Kaszteliewicza—tuż przed odlo­
tem dołielslnek.

te rekordy usłąlone zostały nrzed wie- 
lu laty, dziś posiadała charakter do pe­
wnego stopnia kompromitujący. Szyb­
kość 180 klm/g osiąga przeciętny lep­
szy wyścigowy motocykl fabryczny, w 
kategorii .naw.et’350 cera.

Niepotwierdzone jeszcze dane mó­
wią. że maszyna rekordowa Polskiego 
zawodnika będzie miała silnik kompre­
sorowy o mocy przeszło 70 KM, a 
przez swą budowę bedzie jedną z naj­
nowocześniejszych maszyn w świecie,

Pertraktacje prowadzone były do­
tychczas przez osobę prywatną w imię 
-niu zawodnika. Do ostatecznego usta­
lenia prób rekordowych potrzebna jest 
jednak zgoda Polskiego Związku Mo­
tocyklowego, który zgody tej bez wąt­
pienia udzieli. Nie należy wątpić, że 
PZM dołoży też wszelkich możliwych j 
starań, aby dostać wreszcie do Polski j 
maszynę, jakiej jeszcze u nas nie wi-. 
dziano, maszynę, która pozwoli na usta | 
nowienie godnego rekordu' szybkości, 
a tym samym przynajmniej na papie­
rze (dla opinii przed światem (zagrani­
cznym) pozwoli na „zmniejszenie" od­
stępu, dzielącego nasz motocyklizm od 
motocyklizmu zachodniej Europy.

lorrU.

ANGLIK KELLY 
najszybszy i najlepszy gracz 

turnieju praskiego PLAKAT MISTRZOSTW F. L S. W LAHTI
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HOKEJOWY MISTRZ ŚWIATA NA ROK 1938. 
SUDBURY WOLVES Z KANADY
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Jednogłośnie przyznano Polsce
organizację mistrzost^v narciarslcicłi ś,wiota czów g|eTkoa71eCtSvch przedstawia da^szcie^ CEJZIKOWA została <Mt«s

"*■ . . . . ..  .- eio Ti o cłpntt I aco : mrzadu illlfiklezo OZLA. Nasza ,
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Korespondencja własna 
Przeglądu Sportowego

HELSINKI, 22.11.
Kongresy FIS cieszą się ustaloną stawą kul 

turalności obrad, prawdziwego ducha sporto­
wego l serdecznej przyjaźni. Tymi słowy a- 
pelowal prezes FIS Oestgaard w swej mowie 
otwierającej kongres, do zebranych. Nam wy 
dawały się te apele w pierwszej chwili może 
trochę przedwczesne.

Tymczasem trudności pojawiły się z nieo­
czekiwanej strony. Finowie, mimo że gospo­
darze — rozpętali bardzo nieprzyjemną awan 
turę ze swoim wnioskiem o dopuszczalności 
w FIS tylko jednego Związku z każdego kra­
ju. Chodziło o urzędujący w Finlandii obok 
fińskiego również 1 Szwedzki Zw. Narciar­
ski podobnie jak w Czechosłowacji obok Gra 
zu istnieje I HDW. Oba te Związki należą 
do FIS od pierwszej chwili istnienia Federa­
cji I są jej założycielami. Jest to oczywista 
anomalia, ale każdy jest zdania, że nie moż­
na w niczym uszczuplać dobrze nabytych 
praw Związku niemieckiego w Czechosłowa­
cji I szwedzkiego w Finlandii.

Sprawa przedstawiała się drażliwie, gdyż 
Finowie dążyli do załatwienia jej drogą glo­
sowania. Kongres nie miał ochoty tej sprawy 
rozstrzygać, szczególnie na swym posiedze­
niu w Finlandii. Wykręcaliśmy się Jak się da-

II na Kogres obszerny referat o „lotach na 
nartach". Chodziło o skocznię w Planlcy, do­
puszczającą skoki ponad 100 m. Federacja 
wypowiedziała się w swoim czasie przeciw­
ko skoczniom „mamutom" 1 ustaliła, że za­
wody międzynarodowe nie mogą odbywać się 
na skoczniach, których punkt krytyczny znaj 
duje się powyżej 80 m. Tak uchwali! Kongres 
w Garmlsch Partenklrchen (1936) 1 tak o- 
wiązuje.

Ugodziło tn w Interesy skoczni w Planl­
cy. którą szereg razy zamykano I odmyka­
no. Zdenerwowało to Związek Jugosłowiań­
ski, który wystąpił z fłlipiką, atakując silnie 
Zarząd Federacji 1 osobiście prezesa Oest- 
gaarda. Specjalna komisja załatwiła sprawę 
kompromisowo, należy się jednak po ogól­
nym nastawieniu na Kongresie spodziewać, 
że Planica będzie praktycznie otwarta dla 
konkurencji między na rodowej.

Dla nas oczywiście najważniejszym zagad­
nieniem były zawody FIS w r. 1939. Postu­
lat Polski podniesiony Już w r. 1937 na po­
siedzeniu w Chamonix, został obecnie przed­
stawiony Kongresowi do aprobaty I został 
przez aklamację przyjęty. Cieszymy się do­
brą tradycją na tym terenie; mowa prezesa 
PZN. min. Bobkowskiego zrobiła doskonale 
wrażenie, tak, że na ogól byta to może je-

pując przeciwko 
przesądzał sprawę 
piadzle 1940. Ale 
pował przeciwko

wnloskowt niemieckiemu, 
udziału narciarzy w Ollm- 
zarazem Oestgaard wystę- 

próbom zorganizowania

ponla. Natomiast a nieznanych bliżej przy-

to I ostatecznie Finowie 
w sytuacji drastycznej, 
o Ile sprawa nie zostanie 
myśli, to wystąpią z FISI

postawili Kongres 
zapowiadając, że 
załatwiona po Ich

Byt to akt ter-

dyna ważniejsza sprawa 
przeszła bez trudności.

Trudniej przedstawiało 
matorstwa I Olimpiady w

na Kogresle, która

się zagadnienie a- 
Japonll.

„grup politycznych" na terenie narciarstwa. 
Glosowanie przyznało mu częściowo rację. 

Za wnioskiem Niemiec glosowały „państwa 
faszystowskie": Niemcy, Włochy, Węgry, Ja­

czyn przyłączyły ale do wniosku Szwecja I 
Finlandia. Ostatecznie wniosek upad! w sto­
sunku głosów 9:6. Wszyscy są Jednak prze­
konani, że sprawa Olimpiady nie Jest Jeszcze 
załatwiona, że Międzynarodowy Komitet O- 
limpljskl nie ustąpi przed Federacją, że Jesz­
cze czynniki postronne będą na Federację 
v/ptywaty w kierunku zmiany stanowiska.

Narazić Jednak stanowisko prezesa Ocstga- i

się następująco: _ _
18, 19 czerwca Polska — Francja w

Warszawie. --
9, JO iipca Polska — Niemcy w Dre­

źnie, lub Lipsku.
31 Iipca Polska — Rumunia w Uzer- 

niowcach. _ . . __ _
14, lub 28 sierpnia Polska — Norwe­

gia. w Oslo.
15 sierpnia mecz kobiecy Polska 

Niemcy w Polsce.
3 — 5 września udział panów w m.-

W 
finał

JĘDRZEJOWSKA 
zdobyła już 

2 tytuły
poniedziałek odbył sle w Nicei 
międzynarodowego turnieju teni-

sowego w grze podwójnej pań. Jędrze­
jowska, grając wraz z Francuzką Ma- 
thieu, pokonały w finale parę Wei- 
wers—Omer Roy 6:2, 6:10.

W finale gry mieszanej para Jędrze
jowsika Brugnon. pokonała parę
Weiwers — EHiner 0:2, 6:3.

Również w poniedziałek rozpoczął 
sie turniej w Beaulieu. Hebda pokonał 
Deeda 6:2, 6:2, a Tloczyński wygrał 
z Burelem w stosunku 6:0, 6:2.

W drugiej rundzie Hebda przegra-i 
z Jugosłowianinem Miticem 1:6. 4:6. 
Siódówn-a przegrała z Ł:bert 8:6. 2:6, 
4:6. Spychała rozegrał pierwszy mecz 
z Jaugemet, wygrywając 6:3, 10:8.

GENOWEFA CEJZIKOWA została dołcopu, 
wana do zarządu śląskiego OZLA. Nasza dyi. 
kobo^a objęta w zarządzie referat kotx(,

arda Jest poparte przez większość Federa- " " ' JY, ■ , , „ „ . i strzostwach turopv w Faiyżu.
cjl i wojna między narciarzami I Komitetem i p _ ]8 wrztśnid udział Pań W 
Olimpijskim trwa. D. [ strzn5twach Europy w Wiedniu.

Okęc&e helsinki
Kurs powietrzny naszych narciarzy

mi-

cy, (hr)
Mistrzostwa Polski pań 

w Drohobyczu
Lekkoatletyczne mistrzostwa Polski pjj 

wyznaczone do Lwowa na drugą połowę 
ca, zamierza LOZLA zorganizować nie 
Lwowie lecz w Drohobyczu, który zalicza ... 
do jednego z najbardziej wzorowo pracu|j. 
evch ośrodków w Małopolsce. Drohobycz ni 
wszelkie dane ku temu, by mistrzostwa pr«. 
prowadzić wzorowo, dysponuje bowiem plę;. 
nym stadionem, bieżnią, trybunami I dsj. 
gwarancję pełnego kompletu widowni, ont: 
poparcia miejscowych czynników, klore t 
kazji zeszłorocznego pobytu na tamtejszy 
ferenie Walasiewlczów, wykazały nleklamar-, 
zapal do tego rodzaju Imprez. Obszerny 
morial odnośnie przeniesienie mistrzostw- „ 
Lwowa do Drohobycza, LOZLA przedstawi s 
najbliższych dniach władzom PZLA. (K)

Jak 
niełsZ 
od 
liśmv 
a na' 
stwa- 
kryclj 
spod/-

Pri' 
który 
sunku 
ma511’ 
i co s

LAHTI, 23.11. twierdzą, żc Jeden z najlepszych naszych dtu 
lotu na mistrzostwa świata do La-1 godystansowcow przyjechał najp.erw do Kygi 
dużo zastrzeżeń. Zupełnie nłe- a potem do W.Ina.

__ ____ Zamiast strać.ć trzy dni. przejecha Za Dźwinsklem wita nas Dźwina. Lot nad 
tśmy nocą z Zakopanego do Warszawy ł o I zamarzniętą

Pomysł 
hti budzi 
sluszn e.

LAHTI, 23.11.

SNPTT — Zakopane wygrywa 
nuchar Czarnohory

Stanislawowsk. oddział SNPTT, w r«sze

roni, szczególnie kłopotliwy, gdy stosowali 
go sympatyczni i pełni uprzejmości gospoda­
rze.

Ostatecznie uzyskano porozumienie w tym 
kierunku, że prawa ta, jako zmiana statutu 
wraz z Innymi statutowymi wnioskami, zo­
stanie opracowana przez specjalną komisję 
do czasu najbliższego Kongresu (1940 w Bu­
dapeszcie) .

Drugie I niespodziewane niebezpieczeństwo 
dla Idyllicznej atmosfery Kongresu wynikło 
za strony Jugosławii. Jugosłowianie przysla-

Postanowiono rozstrzygnąć Je przez głoso­
wanie. Wszyscy glosowali w przeświadcze­
niu, żc prezes Federacji Ocstgaard, wystę-

Terminy meczów tenisowych o pu­
char Sr. Europy zostały już ustalone. 

I Polska gra z Jugosławią 12, 13 i 14 
I sierpnia w Warszawie, a z Czechosło­
wacja 26, 27 i 28 sierpnia w Pradze.

zakończenia marszu narc arskiego szlaki^ 
—......  — ----- ----------- - I || Brygady Leg.onów, zorganzowal ub. Sł.
Ł..:;łą Dżwlną do Rygi bardzo ładny, bf>tv , n ccize1;. tradycy ne zawody n-.rcia/.

ciekawy i nadzwyczaj spokojny. Ryga przed- 1 n„h„rv
stawia się imponująco z powietrza. I

Lot z Rygi do Tallina spokojny. Lecimy 
nad zamarzniętym przy brzegu morzem, a 
w połowie drogi wchodzimy nad wielkie lasy i 
estońskie i po godzinie dolatujemy do Taili- 
na. śniegu nie ma, zimny porywisty wiatr pól I 
nocny, nad morzem mgła. Szczerze mówiąc I i " -r.-, i, L’

Bałystofc i Grodno.^tiwoit po przyzw^ajói “zdanla^m®'*^ ^ 34 4»
ulu s:ę do jednostajnego szumu s.in-łtów za- tunk ch - na wypaje|( lądowania na mo- 
czynamy przegryzać bu4q z szynka i korzy- rzu Wawrytko iako doświadczony podróż- 
stamy z kart. Pośrodku wspaniałej Pą“Y n|k przez Ocean ogląda je ze znawstwem. 
Staszka Marusarza zbUża się Wi-Tto. Obn ża-| Staszek Marusarz przesypia cały postój i śpi 
my lot i tzaczyna się dramat. Pod pułapem , Spokojn|j dalej. Tak samo 1 Inni. Nad mo- 
jest zmno, śnieżyca szaleje na całego, rzu- । rzem przez chwilę wpadamy w gęstą mgłę, 
ca niem toslcrnle. Partnerzy pow li zaczyna ; pjag|e — p0 jakichś 20 minutach lotu rozja- 
Ją ulegać demonom powietrza i zam ast wy- , an|a sje horyzont, z mgły wychodzą brzegi 
kładanla sefcwensów dzieje się coś całkiem jn- । Finlandii. Jest godzina trzecia, opóźnienie ml

7.30 rano polecieliśmy dalej. Odlot nie bez
emocjl. żegnał nas uprzejmie i mieniem Lotu 
djT. Se ffert, Jeszcze wspólna fotografia z 
odprowadza jącyimłl nas [jorespondentami 
Przeglądu I wdzmy Warszawę z perspekty­
wy powietrznej. Prowadzący maszynę „rni- 
rener" Karpiński idzie ponad chmury 1 na 
wysokości Kasp-owego, tj. na 2000 m m jamy

nego. W Wllne kontrola ceVia bardzo do-
ktadna, po czym strat na Rygę- Złośliwi

przed 9-ciu laty...
Wspomnienie z pierwszej wyprawy fińskiej Polaków

Ł nndróż lotnicza nar- dzo silnej konkurencji Czech zajął 5

W Lahti
Jak widzimy, dzisiejsza podróż lotnicza nar- dzo silnej konkurencji Czech zajął 5 miejsce

Zarówno biegi jak i 'skoki rozegrano, w 
bardzo dobrych warunkach śnieżnych, pnj 
pięknej słonecznej pogodzie. Konkurs skofcó» 
zg ontadzU około 5000 wdzów.

BIEG NA 1ó KM wygrał Szpuner (PW_ 
Leśników—Lwów) w czasie 1:25:2. 7) Mł.

była liski (KTN—Lwów) 1:23:14, i) HucrfzS

i Łotwa
pokonana 2:3 

przez Dąb
r KATOWICE, 22.11.38. KS. Dąb—Ło- 
'/ twa (reprezentacja) 3:2 (2:1, 0:0, 1:1). 
j' Zamiast drużyny U. S. A. oglądaliśmy

narodową drużynę Łotwy, która w dro 
Ł dze powrotnej z mistrzostw świata, 
■! rozegrała na „Torkacie“ mecz z m;- 
:;i strzem Śląska Dębem.
•i Pochlebna opinia, jaką zdobyli sobie 
i" Łotysze w Pradze, 'wystarczyła, by 
1; ściągnąć na mecz 1500 widzów.

^Spotkanie pozostawiło po sobie za- 
| sad-.iczo korzystne wrażenie, minio, że 
ei; goście na tle dość dobrej gry Dębu— 
/ nie byli absolutnie oczekiwaną rewe­

lacją. Usprawiedliwia ich jednak — 
przemęczenie oraz kiepska tafla lodo- 
wa. Jako zespól mogli się nawet podo- 

'i bać, dzięki wyrównanym atakom i
'u zgraniu całej drużyny. Mieli też i wy- 
' jaźnego pecha w sytuacjach podbram 

kowych — szczególnie w ~
, tercji, w której mieli dwie 
. pozycje.

Dąb zagra! tym razem 
i. swoich lepszych meczów, 
i szal Łotyszów szybkością

pierwszej 
murowane

jeden ze 
Przewyż- 
i zacięto-

ii ścią. Gorzej jednak było z grą zespo- 
! Iową. Sukces Dębian przypisać nale- 
j. ży indywidualnym wyczynom Ursonia 
i i Burdy, którzy często zapominali, że 
i; oprócz nich są i inni zawodnicy na ta- 
l fli. Najgroźniejszym byl Ursoń. dzięki 
f pracowitości i szybkości. Burda wy- 
i- padt słabiej. W drugim napadzie wy- 
1 różnić trzeba Kunerta, z obrony Kas- 

przyckiego.
H Najciekawszy przebieg miała pierw- 
j, sza tercja, rozpoczęta ofenzywą gospo

darzy. Uwydatniło się to też wynikiem 
cyfrowym. Prowadzenie uzyskał Dąb 
po efektownym „przedarciu się". Po-

W przededniu mających się rozpocząć w 
czwartek dn. 24 bm. zawodów FIS w Lahti, 
warto sobie przypomnieć, że Polacy nie będą 
w tej „zimowej stolicy Finlandii" gościć po 

raz pierwszy.
W marcu 1929 r., na zaproszenie prezesa 

związku lińskiego (podczas mistrzostw FIS, 
odbywających się w Zakopanem), wyjechała 
na zawody do Lahti trzyosobowa ekspedycja 
polska w składzie: kierownik p. Leisten I za­
wodnicy Bronisław Czech oraz Karol Szostak.

Trzeba tu podkreślić, że zawody zakoplań- 
■ skle uczyniły Br. Czecha sławnym w śwlato- 
' wej rodzinie narciarzy, gdyż zajął on 4-te 

miejsce w kombinacji, dziewiąte w skokach 
a pierwsze w zjazdach. Zakopiańczyka na- 

} zywano wtedy, nic bez słuszności, najwszech-

darzy do Finlandii nie jest całkowitym de­

biutem.
Lahti — pisał wtedy Przegląd Sportowy — 

to małe miasteczko, którego przed dwudzie­
stu laty jeszcze w ogóle nie było. Obecnie 
liczy 15.000 mieszkańców I Jest centrem nar­
ciarskim Finlandii. Położone na 190 mtr nad 
poziomem morza, w terenie łagodnie pagór­
kowatym lesistym, przedstawia Idealne wa­
runki dla narciarstwa nizinnego, ale nie wy­
sokogórskiego.

Dziś trzeba wyjaśnić, że Lahti jest obok 
HoIlmcnkoUen — najpopularniejszą nazwą w 
narciarskim światku Europy, a zawody roz­
grywane tam co roku, mają już świetną Ua- 

dycję.
Ale przejdźmy do wspomnień, zaczerpnię­

tych z Przeglądu Sportowego.

Dworzec w Lahti udekorowany flagami pol­
skimi, przedstawiał widok uroczysty. Ekspe­
dycję naszą wita burmistrz, orkiestra gra 

na cześć „Poola".
Na bankiecie, na którym niezwykle serdecz­

nie podejmowano Polaków, wszelkie przemó­
wienia tłumaczono na język niemiecki, a- 
byśmy mogli Je zrozumieć.

Spójrzmy teraz na wyniki, osiągnięte przez 
Polaków.

W biegu 15 km, na 76 zawodników skan­
dynawskich, Czech plasuje się na 9 miejscu 
z czasem 1:10:43, a Szostak na 11 — 1:12:52. 
Pierwszym byt Ruustadstnen (N) 1:04:09, 2) 
Yangll (N), 3) Wahl (N) 4) Nikanen (Fin.), 
5) Jttrvinen (Fin.) 1:10:02 — wszystko sła­
wy światowe.

Do kombinacji Czech skakał bardzo ostroż­
nie I zajął 6 miejsce z notą 205.04 za An-

skokami 38 tn I 35,5 tn nota 213,5. Zwyciężył 
Andersen (N) 40,39 — 227 przed Wahlem 
(N), Ruudstadstnenem (N) I wyraźnie fawo­
ryzowanym Finem llvonenetn. Szostak byl do­
piero 26-ty.

Czechowi należało się miejsce lepsze. „Nie 
Jest to gołosłowne twierdzenie — plsze „Prze- 

I gląd Sportowy" — gdyż dzienniki szwedzkie, 

plsząc o skokach następnego dnia w Helsin­
kach, podawały, że będą one rewanżem dla 
Polaków za Lahti, gdzie trzecie miejsce na­
leżało się Czechowi".

I rzeczywiście rewanż nastąpił. Następne­
go dnia odbyt się w Helsinkach wielki kon­
kurs skoków, gromadząc ns starcie 27 naj­
lepszych skoczków z Lahti. Kilkanaście ty­
sięcy publiczności byto tu świadkiem naj­
większego może dotychczas w dziejach nar­
ciarstwa triumfu Polaków. Bronek Czech za­
jąt w tej doborowej konkurencji drugie miej 
sce, ustępując tylko ułamkiem punktu zwy­
cięzcy. Prócz tego otrzyma! on najwyższą 
w tym konkursie notę za styl, a wlee wy­
konał najpiękniejszy skok dnia.

Wyniki: Wahl (N) 23 I 22 m — 149,2, 2) 
Czech 22,5 I 22,5 — 149, 8) Szostak 21 1 
20,5 — 136,3.

Podkreślić trzeba, te w Lahti z norweskich 
1 szwedzkich gości Zakopanego nie było ni­
kogo: byli tylko lepsi! W tych warunkach 
wyniki Czecha 1 Szostaka wypadły znakomicie.

Czy i teraz uda się Polakom podtrzymać 
tradycję z przed 9-ciu laty?

nimalne.
Lotnisko daleko za miastem — całkowicie 

zaśnieżone, odkopane tylko drogi startowe. 
Oczekuje nas liczna delegacja Związku Fin- 

' sklego 1 Komitetu organizacyjnego, sekretarz 
poselstwa p. radca Narzymskl, attache woj­
skowy pik Łoś 1 specjalnie do naszej druży­
ny przydzielony delegat Związku Fińskiego 
p. Luumlslahtl — nasz troskliwy i uprzejmy 
opiekun na miejscu. Drużyna zatrzymuje się 
na noc w hotelu Carlton. Wszyscy są bardzo 
zmęczeni i po krótkiej wizycie gremialnej u 
naszego attache 1 starego przyjaciela pik Ło­
sia Idziemy bardzo wcześnie spać.

W niedzielę w południe wyjazd do Lahti, 
gdzie przybywamy po dwugodzinnej przeszło 
podróży. Zamieszkujemy w hotelu zoraz ko­
lo dworca, niestety nie najlepiej, ale widać 
jak wielkie trudności mają organizatorzy z 
pomieszczeniem gości. Lahti Jest zwykłym 
miastem prowincjonalnym, obliczonym na 
skromną frekwencję.

(SNPTT—Stan.). , , , , ,
W KOMBINACJI p'erwsze miejsce zajął Bo

bowski (W.sla—Zak.) nota 279.1, skoki Zl, 37. 
2ł Marduta (Sokół—Zak.) nota 275.9, sfccB 
29 i 33 3) Dawidek (SNPTT—Zak.) nota
270-5, skoki 33.5, 33, 4) Pęksa (SNPTT— 
Zak.) nota 268.2, skoki 24 i 32-_____

KONKURS SKOKOW OTWARTYCH wygra,. 
Rój (Wisła — Zak.) nota 148, skoki 55.5 i 57, 
2) Dawldck (SNPTT—Zak.) nota 137-4, *»- 
ki 44 i 50, 3) Marduła (Sokół—
129.9, skoki 43 i 46 tn., 4) HajdukiCTia 
(SNPTT—Lwów).

Puchar Czarnohory, przeznaczony <Ha MJ 
lepszego zespołu, przyznano drużynie SNpH 
(Zakopane), drugie miejsce zdobył zreyćł 
SNPTT—Stanisławów), a trzetxe S^JT— 
Lwów). w PL K-)-

Jubileusz Ł. K> S>
ŁKS przj'Stąpit do prac przyzoto 

wawczych związanych z jnbileuszed 
30-lecia klubu. Generalna rewia dorob­
ku zasłużonego klubu łódzkiego wyzna 
czona została na okres od 4 do li wrze 
śnia. Impreza ma być. zakrojona na 
olbrzymią skale i obejmować zawody 
we wszystkich dziedzinach sportu, w 
Jdórych ŁKS posiada własne sekcje. 
Na turniej piłkarski oprócz wartoścso-
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inwny atak Dębu przyniósł wkrótce 
drugi punkt zdobyty przez Knycińskie- 
go. Kontratak Łotyszów zagrażał po-go. KontrataK Ł-otyszow zagrazai 'i 
ważnie bramce Tarlowskiego i dopie­
ro Jedną z paru korzystnych sytuacji

‘i’ wykorzystał przytomnie Seupausz. 
r Druga tercja mija bez emocji, gra stra- 

cila na tempie. Ostatnia tercja dopiero 
po wyrównaniu przez Ausiusza na- 

, brała koloru.
I Łotysze za wszelką cenę dążą do 
1 podwyższenia wyniku, atakują w piąt- 
V kę. Sytuację tę wykorzystali napastni- 
;* cy Dębu, uwieńczając jeden ze swoich 

wyjazdów zwycięską trzecią bramką 
strzeloną przez Burdę, (hr).

stronnlejszym narciarzem Europy. W takich 
to okolicznościach nastąpiło pierwsze zapro­
szenie Polaków do Lahti.

Ekspedycja wyjechała z Warszawy we wto­
rek a dopiero w czwartek rano przybyła do 
Tallina, skąd zarezerwowany samolot odsta­
wił gości z Polski do Helsinek. Wieczorem 
znaleźli się oni Już na miejscu zawodów.

dersenem (N), Wahlem (N), 
llvonenetn (F) i JArvlnenem 
jąc wszystkich Szwedów.

W kombinacji norweskiej

Valonenem (F), 
(F), ■ więc bl-

Czech zajął 7
mlejsce, a Szostak 10. I tutaj Bronek był 
lepszy od Szwedów. Zwyciężył Ruudstadstnen 
(N) przed Wahlem (N), Andersenem (N),
Jttrvinenem (F), 
nem (F).

Na zakończenie 
otwarty konkurs

llvonenetn (F) i Nlkane-

zawodów w Lahti odbył sle 
skoków, w którym w bar-
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Nasz udział
w mistrzostwach F. I. S<

I SztaSeta 4x10 km.
1933 Innsbruck: 1) Smvecja 2:49:4, 2) 

’ Ciechosłcw., 3) Austria, 4) Niemcy, 5) Wło­
chy 6) HDW, 7) Polska gorsza o 25 m. 21,8 

I . sek.’. 8) Jugosławia, 9) Węgry, 10) Rumunia, 
1*11) Bułgaria.
j 1934 r — SoHftea: 1) Finlandia 2:40:28, 2) 
■‘N cmcy. 3) Szwecja i Norwegia, 5) Polska 

t g BO1W r. Tatry. 1) . Finlandia

< h 2-42-30 2) Norwegia, 3) Szwecja, 4) Niemcy,
L 5) toechósłowacja, 6) HDW, 7) Polska gor-

< o 17 min. 17 sek >
• tugosłftwa» *1) K

' Lotw-a, 14) RumuWa, 1S) Bułgaria.

| i 18 km.
1924 r. — Chamonix

1 Haug (Norw.)
U 28 Bujak gorszy o 27 min. 44 aek.
: ! 29 Krzeptowski gorszy o 28 min. 33,2 aex.

1925 r. — Janskio Łatnlo

1
1 Nemccky (CSR) _ ..

36 Bujak gorszy o 16 min- 51 srt.
, 37.SchIcle gorszy o 17 min. 23 sek.

1927 r. — Cortina d Ampe.io
j 1 Llndgren
i 12 Czech gorszy o 9 min. 36 sek.

1928 r. - St. Morltz
1 1 Grottumsbraaten (Norw.) 1:37:01

'i^^Czeeh'gorszy o-11 min. 55 sek.

17 Bujak J. gorszy o 17 min. 34> sek.
1929 r. - Zakopano

1 Saavlnca (Finl.) 1:20:03
13 Motyka Zdz. gorszy o 10 tn. 34 sek.
19 Krzeptowski A. gorszy o 14 ni. 27 sek.

1930 r. — Holmenkołlen
1 Stenen (Norw.) 1:11:33

41 Szostak K. gorszy o 6 tn. 56 sex.
42 Czech gorszy o 6 m. 58 sek.
72 Szostak A. gorszy o 12 ni. 5’

1932 r. - Lakę Plaolld
1 UtterstrOm (Szwec.) 1:23:07

18 Czech gorszy o 13 tn. 30 sek.
25 Marusarz St. gorszy o 16 m. JH. sek.
29 Skupień gorszy o 18 m. 43 sek.

1933 r. - Innsbruck
1 Englund (Szwec.) 1:02:19,2 

31 Czech gorszy o 7 min. 53 setc.
32 Marusarz St. gorszy o 7 min. 58,4 sek.
78 Marusarz J. gorszy o 13 tnln. 03 sek.

1934 r. - Sollftoa
1 Nurmela (Fin!.) 1:04:24

63 Marusarz St. gorszy o 9 m. 51 aek.
70 Czech gorszy o 10 nt. 21 sek.
77 Karpiel gorszy o 11 m. 17 sek.

1935 r. - Vysoko Tatry
1 Karplnen (Flnl.) 1:27:50

23 Górski gorszy o 14 m. 01 sek.
33 Berych gorszy o 16 m. 08 sek.

1936 ir. - Garm. Parten
1 Larsson (Szwec.) 1:14:38

22 Górski gorszy o 8 min, 23 sek.
32 Orlewlcz gorszy o 10 min. 39 sek.

1937 r. - Chamonix
1 Be/gcndalil (Norw.) 1:11:21

35 Cz^ch gorszy o 12 m. 14 sek..

44 Marusarz A. gorszy o 26 m. 38 sek.

Skoki
1924 r. - Chamonix

1 Thams (Norw.) n. 18,96 — 49 m 49 m 
21 Krzeptowski n, 12,459 — 33 m 32 m

1925 r. — Janskle Łaźnie
1 Dick .(HDW) n. 18,985 — 44 m 45 m 

35 Zeydel T. n. 12,418 — 32 m 35 m 
44 MUckenbrun n. 9,444 — 22 m 30 m
1927 r. — Cortina d'Ampe»a
1 Edman (Szwec.) 46,5 m 54 m

18 Krzeptowski 36,5 m 39
19 Sieczka 38 m 45 m
25 Rozmus 33 m 34,5 m
28 Czech 33,5 m 39 tn

1928 r. - St. Morlts
1 Anderson (Norw.) 19,208 pkt. — 60 m

23 
25

Steczka 13,917 — 58 m 51 m 
Rozmus 13,166 — 53 m 50 m

1929 Zakopane

10 
17

Ruud (Norw.) 227,2 — 57 m 55 m 
Czech Br. 208,7 - 50 m 53,5 tn 
Cukier 202,1 — 52 m 51.5 m

1930 r> — Holmenkołlen 
Andersen O. (Norw.) 224,4 — 48,5
48 tn

34 Czech Br
1932 Lakę Placld

2 Ruud B. (Norw.) 220,1 — 66,5 m 69 m 
12 Czech 200,7 — 56 m 60 m
17 Marusarz St. 193,1 — 53 m 55

1933 r. - Innsbruck
1 Raymond (Szwajc.) 224 — 69 m 70,5 m 
8 Łuszczek 200 — 57 ni 64,5 m

27 Czech 178,7 — 50 m 55 m
1934 r. — Sollftoa

X Johanson (Norw.) 228,5 — 51 m 59 m 
21 Marusarz SI. 211,1 — 40 m 54 m 
24 Łuszczek 206,1 — 45,5 m. 49,5 m

Mieszkamy w Jednym hotelu razem ł dru­
żyną włoską l szwajcarską, z którymi na­
wiązaliśmy od razu kontakt. Wszyscy zawod­
nicy czują się dobrze, podróż nie zaszkodzi­
ła nikomu, forma 1 samopoczucie dobre. Wa­
runki śniegowe i atmosferyczne nienadzwy- - ------------------ -
czajne. śnieg stary i bardzo zlodowaciały, I Specja’nv komitet jubdu^ZOWy. Sto 
nie padało do szeregu dni, wiatr wieje cią- • ----- -----------
gle północny i bardzo silny. Mimo to mamy 
jak najlepsze nadzieje. D.

wego przeciwnika zagranicznego zap-o 
szopo AKS i Wartę. Zarząd ŁKS-u na 
wtorkowym posiedzeniu powora! dc^ży

। ry utworzy! szereg sekcyi wyktnaw- 
' czych.

Polonia mistrzem Warszawy

Co będzie z mistrzostwami Polski 
■w hokeju

Aura nie jest diia hokeistów zbyt ła­
skawa. Z trudem udało sie doprowa­
dzić do końca mistrzostwa okręgowe, 
natomiast bardzo niewyraźnie przed­
stawia sie sorawrn z tzw. pmlą. Do tei 
pory ty'.ko lwowscy Czarni zdołali wy 
wiązać sie ze swego obowiązku i ipo 
zwycięstwie oraz walkowerze z Pogo­
nią katowidka zakwalifikowali się już 
do finału.

Do rozegrania pozostały Jeszcze na- 
stęipujące mecze t rewanże: Ukraina 
(Lwów) — Cracovia; AZS (Poznań)— 
Sokół (Grudziądz); Polonia (Warsza- 
,va) — ŁKS; Warszawianka — Ogni­
sko (WJImo) oraz wicemistrz Krakowa 
z Dębem.

Finały projektowane były w Kryni­
cy, wobec cieplej aury w rachubę 
wchodzą tvllko Katowice, naturalnie o 
ile... uda sie doprowadzić do końca pu 
1e

Hokelścl warszawscy skwapliwie wykorzy­
stali przelotny kilkudniowy mróz, by rozegrać 
ostatnie mecze, decydujące o mistrzostwie 
stolicy i o przejściu do puli finałowej.

Spotkanie poniedziałkowe Polonia — AZS 
3:1 (Skra, która również miała na ten dzień 
wyznaczony mecz, nie mając nic do strace­
nia ani do zyskania, nie stawiła się, oddając 
punkty walkowerem Polonii) nie mogło pod 
względem poziomu zadowolić. Odbyło się ono 
na lodzie, Jak mówią hokeiście „do kitu", 
wobec nielicznej grupy widzów, która dość 

szybko znudziła się.
Przewaga Polonii zaznacza się od ple/wszej 

chwili I trwa do końea drugiej tercji, poczym 
następuje „uspokojenie", którego wynikiem 
jest stan 0:0, Jaki utrzymuje się w tej fazie 

gry.
Polonia góruje ambicją I wolą zwycięstwa, 

której nie obawia się AZS. Nic dziwnego — 
Akademicy muslell wygrać z dwunastoma 
bramkami różnicy, by wydostać się na dru­
gie miejsce w mistrzostwach przed Warsza­
wianką, a to było z góry wykluczone.

Pierwszy punkt dla Polonii puda w pierw-
szej tercji. Szabłowski zdobywa krążek, mija 
obronę, strzela — bramkarz paruje, ale Ka­
miński poprawia, tym razem bezapelacyjnie. 
Ataki Akademików nie przechodzą w tej 
tercji podobnie zresztą jak I w następnej 
przez twardą obronę Polonii (Krygier — Ma- 
terskl).

1935 r. — Vysoko Tatry
1 Ruud B. (Norw.) 231,7 — 58 m 57,5 m 
4 Marusarz St. 225,4 — 59 m 57 m
~ Czech 213,4 — 51,5 m 55,5

1936 r. — Garm. Parten
11

21

12
26
27

Punkt honorowy zdobywa AZS dość przy­
padkowo, gdy bramkarz Polonii, Laszuk, za­
patrzy! się, a obrońców nie było pod bramką. 
Strzelec — Kopeć.

Drużyny wystąpiły w składach: Polonia — 
Laszuk, Krygier, Materski, pierwwry atak Ka­
miński, Szabłowski, Rybicki, drugi —Naela- 
żek, Odrowąż, Barylski II.

AZS__ Kompania, Staniszkis, Morawski, 
pierwszy atak—Więckowski, Rozblckl. Kopeć, 
drugi — Goszczyński, Kowalski, Bielawski.

Ostatecznie więc Polonia zdobyła mistrzo­
stwo Warszawy. Tabelka przedstawia się na­
stępująco:

1. Polonia pkt. 8, stos. br. 21-3
2. Warszawianką pkt 6, stos. br. 17:5
3, AZS pkt. 4 stos. br. 93
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Skra pkt. 2 
ZASS pkt. 0.

czwartek ŁKS — Polonia

| być się
W drugiej tercji zostaje ustalony ostatecz- t Hokt

W czwartek o godz. 20-ej odbędzie się 8* 
torze hokejowym Polonii przy ul. Konwiktor- 
sklej pierwszy mecz eliminacyjny pomiędzy 
Polonią i mistrzem Lodzi ŁKS. Rewanż roze­
grany zostanie w Łodzi w niedzielę.

Wicemistrz Warszawy, Warszawianką, Je; 
dzie w niedzielę do Ogniska, a na rewanż 
przyjadą wilnianie dopiero w przyszły czwar­
tek do Warszawy, o ile... 3 marca utrzyma 
się jeszcze lód.

Wydaje nam się, żc PZHL, wydał kiedyś 
dyspozycję, by rozgrywki w puli finałowej 
byty ukończone do 1-go marca. Dlatego też 
Warszawianka powinna była wyjechać już w 
bież, czwartek do Wilna, a rewanż mógł Od-

w niedziele w Warszawie.
Hokeiści ŁKS-u jadą do Warszawy,

ny wynik. Już w trzeciej minucie stan meczu 
brzmi 2:0. Odrowąż strzela zdaleka, łatwo 
do obrony, ale bramkarz akademików pu­
szcza. Za pleć minut powtarza sle Identyczna 
niemal sytuacja z tymi samymi aktorami i 
krążek między łyżwami Kanwanisa wpada do 
bramki. 3:0.

na mecz z Polonia (czwartek, seria eli­
minacyjna mistrzostw Polski) w skła­
dzie: Jakubiec; Frencel, Rusinkiewicz;
Załęski. Król, Kolczewski, Kosmala. 
Styczyński, Wislawski. Z drużyną je- 
dzie prezes ŁOZHL, kierownik druży­
ny ŁKS-u p. Z. Lange. W niedzielę 
przed południem odbędzie się rewanż 
ŁKS — Polonia w Łodzi.
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1933 r. — Innsbruck
1 Erlcksson (Szwec.) 454
6 Marusarz St. 409,4

35 Łuszczek 348,1
1934 r. - Sollftea

1 Hagen (Norw.) 441,5
7 Marusarz St. 396,6

13 Czech 378,25
1935 r. - Vysoke Tatry

1 Hagen (Norw.) 327,16
9 Czech 351,40

11 Marusarz St. 339,80
1936 r. - Garm. Partenk.

1 Hagen (Norw.) 430,3
7 Marusarz St. 393,3

15 Czech 375,0
1937 r. — 'Chamonix

1 Roen (Norw.) 441,10
7 Czeęh 394,04

14 Marusarz A. 318,10

50 Hem.
1924 r. - Chamonix

1 Haug (Norw,) 3:44:32
21 Witkowski gorszy o 1 g. 41 m. 26 sek.

1925 r. — Jańskle Łaźnie
1 Donath (HDW) 5:09:56

24 Bujak J. gorszy o 1 g. 2 m. 49 sek.
26 Wilczyński gorszy o 1 g. 5 m. 58 sek.
1927 r. - Cortina d'Ampezz*>.
1 Llndgren (Szwec.) 4:11:52

14 Bujak gorszy o 58 m. 22 sek.
1928 r. - »t. Morltz

1 Hcdlund (Szwec.) 4:52:37 I
13 Krzeptowski A. gorszy o 44 m. 18 sek. I
19 Bujak J. gorszy o 48 m. 53 sek. .

1929 r. - Zakopane
1 Kuntolla (Flnl.) 3:50:01

13 Motyką Zdz. gorszy o 35 m. 9 sek. I

14
16

Krzeptowskl A. gorszy o 36 m. ?9 »efc.
Czech Wł. gorszy o 38 m. 45 sek.
1930 r. — Holmenkołlen

Vitterstr&m (Szwec.) 3:43:14
Czech B. gorszy o 1 g. 4 m. 50 sek.
Kuraś gorszy o 1 g. 16 m. 17 sek.

1935 r. — Vysoke Tatry
Englund (Szwec.) 4:14:23
Karpiel gorszy o 39 m. 17 sek.

1936 r. — Garm. Part.

53
Ruud B. (Norw.) 232,0 — 75 m 74,5 m 
Marusarz St. 221,6 — 73 m 75,5 m 
Marusarz A. 203,7 — 66 m 66 m

1937 r. — Chamonix
Ruud B. (Norw.) 233,3—60,5 m 65,5 m 
Marusarz St. 207,7 — 57 tri 61 m 
Marusarz A. 187,2 — 48,5 m 53,5 m
Czech 186,4 — 51,5 m 50 m

Kombinacja
1924 r, — Chamonix

_ Haug (Norwegia) 18,9062 pkt.
19 Krzeptowski 9,331 pkt.
1

192S r. -- Janskle Łaźnie
1 Nemecky (CSR) 35,816 pkt, 

25 Mfickenbrun 19,694 pkt, 
30 Roztnus 16,124 pkt.
1927 r. — Cortina cTAmpezza

6

10

Purkert (CSR)
Czech
Krzeptowski

1928 r. - St. Morltz
Orottumsbraaten (Norw.) 17,833 
Czech 12,645

1929 r. - Zakopane
2 Vinjaredgen (Norw.) 452,1
4 Czech Br. 431,06

13
14

1
28

Szostak K. 401,38
Szostak A. 400;83
1930 r. - Holmenkołlen

Vlnjarcngen (Norw.) 448
Czech Br.

1932 r. — Lako Placld 
arottitmsbraałen (Norw.) 446 
Czech 392

13

1 Vlklung (Szwec.) 3:30:11
26 Karpiel gorszy o 36 m. 15 sek.

Program w Lahti
Dokładny program narciarskich m" 

strzostw świata w konkurencjach kia* 
sycznycli przedstawia sie następująco-

Dn. 24 lutego o godz. 12-ej uroczy­
ste otwarcie mistrzostw. O 13-ej bies 
sztafetowy.

Dn. 26 lutego o 12eJ bieg na. 18 Km 
otwarty i do koimbinacii.

Dn. 27 lutego o 13-ej Konkurs sko­
ków otwarty i do kombinacji.

Dn. 28 lutego o 10-ej maraton nar­
ciarski na 50 km. O godz. 20-ej w- 
mknięcie mistrzostw..

W przeddzień zawodów obradować 
będzie kongres międzynarodowej fede­
racji narciarskiej. Kongres, ządecyr 
duje, czy narciarze wezmą tidzisl .W 
olimpiadzie, jeżeli międzynarodowy ku 
mitet olimpijski nie zgodzi sic na, start 
nauczycieli narciarstwa w ig-rzyi-kacjł.
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Lens, 21 lutego
1 łakżeż bardzo różnią się dwa teraź- 

a -cre występy Polaków we Francji, 
i "fuystęnów jesiennych. Wtedy mie-
I CL do 73im:owania dwa radosne, I 
1 nawet niezbyt oczekiwane _ zwycię­

ża dziś pisać musimy o dwóch przy- 
,r. ej, choć nicbcdacvch dla nas nie- |
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spodzianka. porażkach. _
? p-jecliodzac do dzisiejszego meczu. 

, orv drużyna polska przegrała w sto- 
’ unku -D' zastanowić sie musimy. czy 

1 Lmv "orawo usprawiedliwiać porażkę 
f । c0 właściwie na nia wpłynęło.

JEGO WIELKA WINA
Mimo słabej gry naszej selekcji, na 

i ..xrej widoczne są jeszcze ślady dłu- 
bezczynności zimowej, twierdzi- 

? •_ grając nawet tak, iak graliśmy 
‘ y'niusieliśmv przegrać meczu. Zawi- 

----------------belgijski sę-nie ----- • • ,
nil przede wszystkim 
dzia Jorssen. który nie 
bardzo stronniczy, ale 
darni swymi przekręcił 
rtybv gwizdał wtedy, kiedy potrzeba, 
a wstrzymywał się od gwizdania gdy 
nie potrzeba, gdyby miał lepszy wzrok | 
i orientował sie lepiej w przepisach ' 
ary w piłkę nożna, wynik brzmiałby i 
4'2, ale... na korzyść Polski.

Pierwsze jego wykroczenie, to nie 
uznanie w 8 m n. sola strzeknzigo pra । 
widłowo przez Piontka. Obok mnie sie- ! 
dział ligowy sędzia francuski. I on 1 
iwszyscv dziennikarze francuscy zgo­
dnie orzekli, że żadnego spalonego nie

tylko, że był 
rozstrzygnię- 
.wynik. Bo

było.
Drugie wykroczenie, to podyktowa­

nie przeciw nam karnego, za faul jako­
by Dytki- Dytko prawidłowo atako­
wał ciałem, a napastnik przewrócił się 
przez jego nogę.

W drugiej połowie wreszcie, aż się 
prosiły karne za sfaulowanie ,ia polu 
karnym raz Piontka i raz Wilimow- 
skiego.

Na obronę Polaków powiedzieć jesz- 
i cze trzeba, że teren również bvl b. 

ciężki i błotnisty, co im zupełnie nie 
dogadzało, że byli wyraźnie zmęczeni

dość przy. 
Laszuk, za- 
jod bramką.
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CZWARTA BRAMKA DLA FRANCUZÓW
padła z takiej pozycji: Madejski

nąl obronę
opuścił posterunek, a Stanis mi- 
i strzelił.

। rowanego. ale jest to jeszcze 
(stanowczo najlepszy nasz

zawsze 
obrońca.

I5TAPLAST
doraźny " 

opatrunek 
jelaity^zńy

Do nabycie w wuysiUcH opiekach, drogeriach 
i tklodoch ionitarnycH od 40 groszy począwszy.

higieniczny
i praktyczny i 

w użyciu, 
niekrępujgcy

swobody 
ruchów.

na skrajnej pomocy miał przed sobą 
Austriaka Vogla, najlepszego gracza 
ataku, z którym z wielką trudnością 
dawał sobie radę. Po przejściu na śro­
dek, robił wrażenie, że mu ta pozycja 
nie odpowiada, nic wiedział, czy ma 
iść za atakiem, czy zostawać w tyle. 
Góra wyraźnie nie w formie, czwartą

Dziś grał lepiej głową niż nogami. Mi- 
chulski grał lepiej od Gemzy, stylem 

, trochę nieopanowanym. Ma szybką 
( orientację, refleks i daleki wykop. Po- 
l moc wypadła najsłabiej z całej forma­
cji. Tak Dytko, jak Nytz. Piec II i Gó­
ra nie mogą sie pochwalić dobrą robo- bramkę trzeba zapisać na jego konto, j 

gdyż nie umiał nie dopuścić Vogla do 'tc. Dytko stanowczo źle się ustawia, . ........... - -...............- ----------  .
i a źe nie jest szybki, więc skrzydło strzału. Odnosiło sie wrażenie, że Pol- 
: wciąż mu uciekało. Poza tym stanów- ska gra systemem czterech obrońców, 

cz.o za długo przetrzymuje nitkę. Nytz nic też dziwnego, że atak nasz musiał
wczorajszą na tym ucierpieć.

..harówką", toteż mimo swej ofiarno-i Szkoda, że Wodarz musiał zejść 
z boiska w połowie pierwszego okre-

wyraźnie zmęczony był

spotkaniem niedzielnym i że wreszcie ści. wiele dziś zrobić nie mógł. Piec II
ostra gra Francuzów, którzy unieszko­
dliwili nam trzech zawodników, spra- , 
wiła, że z zespołowej gry Polaków nic j 
nie pozostało. ,

ROZPOCZĄŁ SIĘ KADRYL
Pierwszy opuścił boisko Wodarz. 

którego zastąpił Habowski. a na Dra- I 
we skrzydło wszedł Piec I. Kontuzjo­
wany poważnie Nytz najprzód zamie­
nił swe miejsce z Piecem II, ale po 
krótkiej grze na prawej pomocy zre- 
zygnowal na rzecz Góry. Wreszcie 
zszedł sfaulowmny na oolu karnym
Piontek. Zastani! no Gemza. który za- 
?ral na środku. Wostal przeszedł na 
lewego, a Wilimowski na prawego 
łącznika. Do końca gry brakowało 20 
minut, nic też dziwnego, że w tym 
okresie sklecony na . poczekaniu-,atak 
nasz nie mógł strzelić ,ani jednej bram­
ki. .... .
ALE I WPIERW NIE BYŁO RÓŻOWO

Ale i przed zdekomnle^wamem dru­
żyny nie szło najlepiej. Bardzo jeszcze 
nam daleko do normalnei formy, bar­
dzo dużo musimv nad sobą pracować. 
bv być gotowym jeżeli Jeszcze nie na 
Szwalcarię. to na Jugosławie.

Najbardziej szwankowała dziś gra 
nozvcyina i niedokładność w noda-

j su gry, gdyż grał lepiej niż wczoraj 
| i gdyby grat do końca, przyczyniłby 
i się na pewno do zdobycia mejednej 
bramki. Habowski na jego miejscu wy- 

• padł źle. ale grając i na prawym skrzy
i wrażenia dle, też nie był o wiele lepszy. Piec I 

.. . . , , ... miał ciągi na bramkę i kilka niezłychNa przyjęciu, które na cześć efc-pe- podań_ a!e j jemu daleko do {ormy> 
wydal P. konsul gen. Wilimowski. Wostal i Piątek grali pra-

Notatki

dycji polskiej 
Kawalkowski. przemówienie swe ża­
kończył on ówa.gą, że 200-‘tysięczna e- 
migracja polska na północy dumna na 
pewno będzie z wyników i z gry. jaką 
drużyna nasza z pewnością zaprezen­
tuje. Na nieszczęście tak się n'e stało, 
bo ąni w L:lłe. ani w Lens nikt nie,

cowiciej .niż wczoraj, ale ani razu nie 
przypominali koncertów z dawniej­
szych występów. Najlepiej prezento­
wał się jeszcze Wostal. Wilimowski 
ciągle za powolny. Piątek niedokładny 
w podaniach.

STRONA PRZECIWNA
mógl bvć dumny z kiepskiej demon-. Drużyna francuska, która ustepowa- 
stracji ze strony naszego zespołu. Dru ja zdecydowanie wczorajszej, nie 
ga przegrana była prawdziwym cio- przedstawiała wysokiej klasy, grała ... ------------- „a ... . . -------, szybko.jednak na dobrym poziomie,

. stwa na północy. I ambitnie, ale stanowczo zbyt
(Przyjęcie w Konsulacie, jak rów­

nież fragmenty meczu w Lille uwiecz­
nione zostały na taśmie filmowej, któ­
re od środy wyświetlane będą w jed-

nie. Najlepsi w niej byli Vogl i
Mecz odbył sie na ładnym 

kopalnianym, na tym samym.

brutal- 
Arbiza. 
boisku 

na któ-
rym pokonaliśmy kiedyś reprezentacje 
emigracji w stosunku 15:1.

gotowani byli na wygrana i o niczym . 8 tysięcy publiczności wypełniło 
nie zapomnieli, aby tylko sukces ich wszystkie miejsca, była to przeważnie 
dostał się do iak najszerszej wiadomo nasza brać

nym z kin aktualności. Francuzi przy

ści. Film zresztą, który zaraz po me
niach. Rzadko kiedy nitka szła od no­
ti do nogi. Poza tym pomoc nasza 
stanowczo za długo nrzetrzvmuie nil- ' 
kę I albo ja traci, albo daie czas prze­
ciwnikowi na zorganizowanie sie i ob­
stawienie naszych nanastników. Współ , 
Draca ataku z pomocą pozostawia też 
wiele do życzenia. zbvt często powsta­
łe między tymi liniami luka. I

TAK WYGLĄDALI 1
Przechodząc do charakterystyki po- 1 

szczególnych graczy, zaznaczamy od i 
razu, że nikogo nie możemy wyróżnić. | 
Nikt nie wybijał się ponad przecięt- ‘ 
ność. I

Pawłowski energicznymi decyzjami 
Mterweninwat zawsze w norę, bronił 
trudne strzał'.-. ą|ę skompromitował 
fi? przy 3-ej bramce, gdv do zatrzv- 
tpaniu piłki, wypuścił ią nad głową do 
siatki.

Ssezeparrak rob:| wrażeme zasuge-

czu oglądaliśmy w sali 
wypad! b. dobrze.

projekcyjnej, składach.

DRUŻYNA POLSKI ZACHODNIEJ NA WYPRAWIE FRANCUSKIEJ
Szczepaniak, Madejski, Nytz, Góra, Piec l, Wilimowski, Piontek, Wostal, Wodarz, Giemza, Dytko.

Rekord Parsenn Derby '»■”
Korespondencja własna Przeglądu Sportowego

Davos. w lutym.
| Numer trzynasty z rzędu tegorocz­

nych „Parsennderby" — tego najwięk- 
' szego najpoważniejszego w Europ:e 

biegu w Davos nie ,kazał se. feralnym. 
Od Dieciu już lat tradycyjne, fatalne 
warunki atmosferyczne ;owarzvszące 
tei wsoan alei imprezie, ustąp ty prze­
cudnej. ajpejskej pogodz.e. Neanoi.fań­
ski błękit nieba rozpościerał sie nad 
całym Davos i opodal leżącymi sławny 
mi terenam; Parsenu. Ko,n ec lutego —

, słońce pal. upal. Śn.eg doskonały, noś 
nv. Derby zapowiadają s e nadzwyczaj­
nie.

i punktualność, porządek wzorowy. i dący. Dostaje rzęsiste brawa wzćłui 
I W wagoniku „Parsenbahn" — nie-' całei trasy, a silny wiatr wskutek pe- 
spodizianka: patrzę, jakaś znajoma du rozwiewa jego białą, długą brodę 
twarz. To mr. W. R. Bracken, stary Mija nas w pewmej chwili w wspania- 
znajomy z Zakopanego. Brał on udział jym stylu jadący Rommger. Pędzi i 
w niezapomnianych zawodach FIS-u silnym przysiadem — rece i kijki z tj- 
w r. 1909 w Zakopanem i uległ wów- łu — widać, iż usiłuje przybradepozy 
czas w biegu zjazdowym, na Hali Uą- cje najbardziej aerodynamiczną,-Chv- 
sienicowej, Bronkowi Czechowi o se-.ba on będzie pierwszym!

Ale nie miało tak być...
I Jak wiadomo rekord trasy należał

kundy.
W itamy się serdecznie. Mr B. dopyta 

je o Polskę i Polaków. Wspomina 
rzewnie naszą „czysta" i obiecuje so-

do słynnego Otto Furrera i trwał ps» 
ne pięć lat. I oto co sie dzieje. Re- 
kord ten wynoszący 16.01 min. prysł

Wa4YdlMC imvpvai UJIU Łk, •> u«>u>' •-
nasza brać górnicza. Już od wczesnego ranka czerwone

I Drużyny wystąpiły w następujących wagcn.'ki jedynei w swom rodzaju irHar 
'składach. W nawiasach podajemy senbahn" pracuą „w pocie czoła" i z
I zmiany po przerwie.
I Francja: Defossć,Na afiszach reklamujących zawody, -------- - ,

czytało sie miedzy innymi wydruko- Tison. Francois. Lie aer 
wane dużymi czcionkami zdanie: ,,Re- vheuva (Laurent — Wal.zak) A.Wza, 
vange possible" (rewanż możliwy). । Gabrillargues ' ogl.

........................ trądy-1 Polska:
Szczepaniak,

matematyczną dokładnością co 12 mi-
Marek, Dhulst, nut wyrzucają na Weissfluctijoch 140 

Liberati, osób — w godzinę 700. Sprawność

lennie w roku przyszłym w okresie za- ———- ----- .. . - -
(wodów FIS zjechać do Zakopanego, niczym banka mydlana. Mało regu 
Niespożyty ten Anglik przepędza ka>- Szesnastu zawodników przebyło tra- 
dą zimę w Szwajcarii i notabene b'e- -se poniżej czasu słynnego „Diabła < 
rze rokrocznie udział w „Parsennder- - Matterhornu . Sukces wspaniały.
by“, ale już w kateg. starszych. i Sprzyjały temu _ rzeczywiście TY- 

, _ 11 marzone warunki smezne 1 atmosfery-
czne ale trzeba też stwierdzić., ilpoczyna się start do biegu zjazdowe 

go, do którego zgłoszono olbrzymią w ostatnim pięcioleciu klasa zjazdow­
ców w Europie podniosła się w dal-

Po meczu w Lille odbył sie Pawłowski. Michalski, '

ilość ponad 300 zawodników i zawód- 7:"^
niczek. Wśród startujących widzimy

cyjny bankiet, wydany przez L:gę Piec II (Nytz i Góra).
Północną, na którym prezes Jooris Dytko, Chabowski
oświadczył w swym przemówieniu, że 
tak, jak leader Ligi Sochaux doznał w 
rozgrywkach pucharowych przykrej ( 
porażki z rak drugorzędnej drużyny, ।

Nytz (Piec ID . ----- -
(Piec I) Piontek (Wilimowski) Wostal

Glosy prasy francuskiej o me­
czu iv Lille zamieszczamy na 

stronie 5-ei.

a mimo to kroczy teraz w rozgryw-1 
kach ligowych od zwycięstwa do zwy ( 

przegraną Polski 
wypadek, po któ- i

cięstwa, tak samo 
uważać należy za 
rym Polska znów 
zwycięski pochód.

rozpocznie swój (

Popularny dziennikarz.
od piłki nożnej Pieferkorn, w artykule 
zamieszczonym w 1‘Auto twierdzi, że 
przegrana 0:4 w Lille jest jedynie wy- 
rkiem tego, że Polacy po przerwieGałecki rezygnuje z obrony barw 

Państwowych । w tej sprawie wpłynie 
RZN-u Donosiliśmy już, że 

Wek przebytej choroby, reprezen- 
łódzki nie czul sie na 

'«• a v'e pu ^al na mecz treningo- 
Katowx dziś dowiadujemy się. 

będzie <> skreślenie go z listy 
zvra " b’ sezon'e' KÓyż re- 
ns?13'’5, zarówno z zaszczytu jak i 
G,jW!iąz^u- W czasie swej choroby 
^teck, zw-óc< się do PZPN o pomoc ........... ■ ... .

brzeprowąJzenia kuracji i spot.kal mez prezesem Ol. Lil.ois, 
iłem Ot*D(nviedzią odmowną i... życzę- ’ ”
2Jn szybk'?'"! powrotu do zdrowia.
^owjsko PZPN-u przyjął Gałecki z 
ł^,|p‘^cze"!eni do wiadomości i tym 
0s2r SIę tłumaczyć sobie należy jego 
ireszB 3 '’2cvz!e- Sprawę tę, ma 
(j.J,9 szyć na’ walnym zgroma- 
__u PZPN-u delegacja łódzka.

zimowej nie doszli jeszcze do formy. 
Zmniejsza to naturalnie odniesiony I 
przez Francuzów sukces. Gdy pod- I 
czas przerwy w Lens wynik dla Pol­
ski brzmiat 2:1, prezes Jooris nie krył
swego zadowolenia. Za wszelką cenę 
chcbat on zwycięstwa Polaków, by do 
wieść, że wczorajszy sukces nie był

■ spowodowany złą formą gości, lecz
świetną grą zespołu, który jest jego 

■ „oczkiem w głowie". (Jooris jest rów-
meż prezesem Gi. Liiluis, z którego 
7-miu graczy grało w zespole lifckim). 

Góra, jak zwykle, spełnia rolę „za- 
bawiacza" drużyny. Musimy przy-
znać, że bardzo trafnie podpatrzył1 i 
udawał na ulicach Lille naszego kon­
sula honorowego w Brukseli, ku nie-
ktamanej mierze, kolegów 
nych przechodniów.

Przebieg gry w Lens
?rę gospodarze I przez dłuż- I flają głową do bramki, Wilimowski raz strze- 

.? Czas nie vhnd» - w i- . wikvn w rece bramkarza, drugi raz zde-«S 7,7, raja gospodarze I przez dłuż- flają głową ao oram ki, min u?J, e sc,,°dzą z naszej połowy. W 8-ej I la z bliska w ręce bramkarza, drugi raz zae 
ska'^-z podaje Piontkowi, który z bil- rza się z nim — piłka toczy się w kierunku 
taiai., ?a nieuchronnie, jednak sędzia nie bramki, lecz wychodzi na aut.
otóu?^amki' i Wśród ogólnych protestów , W 20 min. strzela Laurent (Walczak), któ- 

-sPalony". Gra toczy się na śród ry po przerwie zastąpił Cheuyę, Pawłowski 
fllieov» r!’ gdy w 20 min- przedziera się zatrzymuje łatwo, lecz piłka mu się wysll- 
Fmncul a,alt“l? g” prawidłowo ciałem, zguje i tvpada nad głową do bramki, W 24

Mi 
rskich fl15* 
icjach. Wa" 
1 stępuj^0; 
ej uroczV'' 
13-ej b'eŁ

na 18 Knl

-nkurs sk3' • 
j-aton

20-ei »**
obrado^’ 
owej fede* 
s zadecty 
odział ?

ic na \

prancuć lytko atakuje go prawidłowo ciałem, 
^ia d;d’7ewraca si? 0 n°g® Polaka 1 sę- 
*rainkę pfz karny' zamieniony pewnie w .

Później długa I rozpaczliwa o- 1 
nie francuskiej, Defossś w tłoku
fancie ,.taa Piłki, którą w pewnym mo- 
bramki obrońca wybija szczęśliwie głową z 
nlale 25 min- Pawłowski broni wspa- 

. V°g,a z 3 metrów. W 28 min. 
Przy' nnJ abowsl[* 1 Wostal głową, a trochę 
tla tryjiąey ręki zdobywa pierwszą bramkę 
ten, S11 *• Obrona francuska wciąż musi 
min. unu rwenlować, bo Polacy cisną. W 38 
’ Pan, yfjwpwski wykorzystuje błąd Dhulsta I 
lacj m ™trów zdobywa drugą bramkę. Po- 

decydowanie lepsi, .ale akcje ich koń

zairzyrnuju tumu, icvł -
zguie I wpada nad głową do bramki, w 24 
niin. schodzi z boiska sfaulowany na polu 
karnym Piątek; zastępuje go Gemza, i gra 
ataku traci teraz bardzo na wartości. 1. rancu-
zi atakują teraz częstoPawłowski broni ładnie, pewny, zdawało 
bv się. strzał Arbizy. głową, lecz w chwilę 
później musi wyjąć piłkę z siatki P° Bj*1”’}™ 
strzała Vogla, którego Góra nie umiał po­
wstrzymać. W 37 min. Arbiza nie wykorzy­
stuje ^dogodnej pozycji strzałowej. Piec> nie 
trafia do bramki, i podczas, gdy (.rancuzi 
mają wykonać korner, sędzia ,<*dg]ńad«Kjko> 
nlcc zawodów. Jan uryzewsKi
Dzień triumfu ’ .

piłkarzy francuskich
'«4 ^“yóowanie lepsi, .ale akcje ich koń ubiegła niedziela była dla piłkarzy tran- ( 
W?k>>teczną Interwencją obrony, ( CUBkjCh bardzo korzystna. Nie tylko dwnkrot- ,

«t odgwizdanlcm spalonego. : ni0 pokonali Polaków, ale Paryż zremisował
rmiJL?*ln' P“ przerwie Pawłowski piękną z silnym Budapesztem 1:1. Liga Połnoeno- 
w broni daleki strzał Arbizy, lecz wschodnia pokonała Kolonię 2:1. Burgundia 
tlŁ®®1 skapitulować przed strzałem — Wiktorię Zizkow 3:1, Lotaryngia ZMiycIęży-

ą«trów tego ostatniego. la reprezentacje Gau Hessen 5:1, nay-óilast
nSjey.rnów mają przewagę, ale nie mogą - komblnacja -Badeti- w. Wirtembergia. ptrfKMg*...,

di^ropejską^ sxczyty J
* pan- Niespodziewanym nowym rekordzł"

Rozpoczyna się start w całym sze; sta tra,sy j zwyCięzcą Parsennderbj 
I regu różnych kategoryj panów i pan zos[at Martin Fópp z niedalekiego Ko- 
od chłopców i dziewcząt począwszy isters z czasem fantastycznym wproś 
a na panach ponad 55-letnich skon — 1449 min. O sekundę gorszym byj 
czy wszy. T o były tzw. kategorie O; ( Bertsch Max. a Rominger trze- 
gólme - powszechne. W drugiej częs.;|cim 150g nijn ^a[t ^ujj j Zogg Da- 
biegu startuje kategoria tzw. „Derbv . I wid uplasowali się dopiero na 6* i < 
Rozgorączkowanie tysięcznych w.- 1 rnjej.SCUi z czasem równym 15.39 Blin 
ozów rozsianych wzdłuż całej trasy | Zeszłoroczny zwycięzca „Parsenn* 
wzmaga sie. Przeważnie słychać mn-tderby.. 17-toletni Beat Riiedi — źlf 
wę angielską. j wybrał smary’ i przybył na mete l

' Teraz trasa wynosić będzie 11.240' czasem 16.19 m — dopiero 22-gŁ. • 
rn i start rozpocznie sie na szczycie > Wśród pań pierwsze miejsce dsiel* 
Weissfjuh wys. ponad 2800 m — meta ! Zę sobą Sutter Niny (Davos) I Fric- 
w Kublis (80Ó m n. p. mJ. Różnica więc drlch Doris (Davos) obie w jednako-; 
wzniesień wynosi imponującą ilość 2.000 wym czasie 9.22 min. Również i 1C, 
m. Też w swoim rodzaju jedyny w Eu- pierwszych pań przybyło do mety pp-l 

o takiej kolosalnej różnicy , niżej dotychczasowego rekordu trasy 
1. (Zaznaczyć należy-, iż trasa . pań-jes;,
v górze, starter co 30 sek. krótsza meta jest w Conterser Schwęi> 

zaw-odniczki a potem zą de i wynosi 6060 m różnica wzniesier

specjalista

ropie bieg
wzniesień.

Hen, w
wypuszcza

Zyg. Borzęcki, łlicz-

(Gemza) Wilimowski (Wostal) Wo-

Coraz wyraźniej widać pę 11.132 m. .
• " ' za- ..Parsennderby zwane powszechny 

,łrivi ’ WńfnWnr1n,npm“ narHa.r<krm hv-Jn itłl <

itężne Douglasy „Swassai-r" tfiilmujące .ka 
przebieg słynnych „Derby". ....... ....... — --------- ------ ,

, Sensację wzbudza u miedzynarodir |k» Pa-rsenn poprzez przełęcz Strei2 
I wej publiczności 68-letni .zawodnik St. na nartacn. 
; Glaser wcale, wcale jeszcze nieźle ja

darz

M.

(Chabowski).
Jan Gryżewski.

TRASA

£
PARSENN DERBY

PINGPONGIŚCI P. L Ł. (WARSZAWA) 
należeli do najlepszych zespołów gorących 
stwuch Polski w Częstochowie. Stoią od lewej. kler, drużyny. 
- - d^crniachowskli Malujlo, Orzechowski j P^dżkowski... ......

dzące sylwetki zawodników w za- „Parsennderby zwane powszechna 
wrotnym szusie. Mijają mnie niczym „Wimbledonem" narciarskim było. im. 
błyskawica niknąć w kurzawie śnież- preza tak pod względem widowisko-, 
nej jaką za sobą zostawiają — wszyst . wym jak też i sportowym nadzwyczaj 
ko wśród oślepiającej bieli śnieżnej - ( udana. Organizacja doprowadzona dc 
wśród gorących, upalnych potoków pr:>- doskonałości a nie trzeba zapominać 
mieni alpejskiego słońca. Na nieboskia- iż jest to olbrzymia impreza- wymaga- 
nie ponad szczytami szybują dwa po-' jaca wsnólDracy kilkuset osob. iKolej-

— • " • .... — jęa wvwiozla na górę 4.100 osob, a po--
Iza tym setki, ba, tysiące widzów $z’c

ZAPAŚNICZA REPREZENTACJA POLSKI 
iv składzie (od prawej) Rokita, Świętoslawski, Ślązak, Sząjęw- 
sko, Krysmalśkl, Jakubc^v^ i Gwóźdźlegia Niemcom
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Od zatoki Fińskiej-po Dunaj
Najbliższy szlak reprezentacyjnej S-ki boksu polskiego

Zwycięski mecz z pięściarzami Nie­
miec nic nie zaczyna i niczego nie 
(kończy. Historia zaczęła sie bowiem 
o wiele dawniej — w dniu zdobycia 
czary duka Bergamo, a zakończyć sie 
nie powinna nigdy. Spotkanie poznań­
skie było wspaniałym epizodem, ale 
tylko i Jedynie epizodem sezonu. Jeśli 
jutro nie nastąpi godny tego epizodu 
ciąg dalszy, efekty propagandowe zwy 
ciestwa nad najgroźniejszym rywalem 
zostaną zmarnowane.

Dziś osiąignęliiśmy to, że Niemcy 
kwestionują jedną walkę 1 poraż­
kę chcą «targować na nierozstrzyg­
niętą; stąd wynika, że godzą z faktem, 
żeśmy ich doszli, a nie mogą na 
razie strawić orzeczenia sędziowskie­
go, stwierdzającego, że wysunęliśmy 
Się. o nos przed nich.

Na szczęście okoliczności talk się 
składają, że już za miesiąc będziemy 
mieli sposobność raz jeszcze udowod­
nić naszą wyższość. W połowie marca 
Reprezentacja bokserska Polski ruszy 
na północ 1 wystąpi na ringu dzień po 
dniu w Helsinkach i w Tallinie (19 i 
20 marca).

Mecz z Finlandią będzie specjalnie 
uważnie obserwowany w Berlinie. 
Przed 4-ma tygodniami bawiła tam dru 
żyna niemiecka i wyciągnęła zaledwie 
remis 8S. Oczywiście, zgodnie ze złą 
tradycją wszystkich meczów między- 
jaństwowych niezadowoleni Niemcy i 
:am zakwestionowali jeden wynik; in- 
ieresujące, że i tym razem była tv 
ivalka Campego.

Nie o to jednak chodzi Idzie o rzecz 
ważniejszą: o uzyskanie w Finlandii i 
w Estonii zwycięstwa. Potrzebne jest 
nam ono z wielu względó y. Po pierw­
sze — nawiązanie stosunków pięściar­
skich z dwoma małymi krajami bał­
tyckimi powmmo wypaść jak najbar­
dziej korzystnie dla naszego boksu. Po 
irugie — nasze ambicje pierwszego w 
Europie mocarstwa pięściarskiego nie 
lałyby się pogodzić z klęską, ponie­
sioną w państwach nie posiadających 
ia giełdzie wysokiego ikursu. Po trze- 
:ie — pośrednie porównanie rezultatu 
Polski i Niemiec pownno umocnić na­
szą awangardową pozycję.

Jeśli podczas tournee bałtyckiego 
iowinie sie nam noga, malkontenci nie- 
nieccy (i nie niemieccy) otrzymują 
świetną pożywkę dla swych wersji o 
przypadkowości poznańskiego sukcesu. 
Dlatego też linię biegnącą z Mediolanu 
nie wolno przerwać w Poznaniu, nie 
wolno sie zatrzymywać ani odpoczy­
wać. Adriatyk trzeba związać z Zato­
ką Fińską.

Pułapka bryje się przede wszystkim 
y lepieniu pogotowia psychicznego. Za 
póspiedź meczu z Niemcami działa jak 
pobudka: stawia na nogi i podrywa do 
pracy. Awizo meczu z małymi kraja­
mi bałtyckimi jest ciche. Nikt sie spot­
kaniem nie przejmuje, nikt sie nie pod^ 
niecą pracą, nikt na miesiące z góry 
nie robi przygotowań.

A ♦ymczasem — nic bardziej fałszy-1 jazdem Chmielewskiego 1 kuracja zla- 
wego, nic bardziej karygodnego, niż | manej ręki Kolczyńskiego. Łodzianina
lekceważenie tych partnerów tylko dla­
tego, że kraje te Jeżą daleko, że lud-1
ność jest nieliczna lub pięściarze nie- 
zsiani. Zapytajcie trenera Stamma. on 
wam na pewno potwierdzi, że woli 
walkę z Węgrami ntó z FinHandlą hub 
Estonią, chociaż układ sil przemawia 
raczej za przewagą Madziarów. Dla­
czego? Bo nie ma nic zdradliwszego, 
niż narwać się na nieznanego przeciw­
nika.

O Finlandii wiemy na pewno tylko 
Jedno: robi kolosalne postępy. Spro­
wadzono trenerów zagranicznych (nie­
mieckich). wyszkolono własnych, zmie­
niono całą drużynę ■reprezentacyjną, 
waiągnięto młodzież ■— i osiągnięto 
zdumiewające rezultaty.

W listopadzie p. Bielewicz sędziował 
mecz Niemcy — Finlandia w Szczeci­
nie. Zwyciężyli Niemcy 14:2. W stycz­
niu odbył się rewanż w Helsinkach'; 
Finlandia uzyskała remis 8:8. Piękny 
sukces jest tym większy, z© w 1937 
roku Finlandia nie zdobyła w 5-ciu 
meczach ani jednego punktu.

Z dawnej reprezentacji fińskiej po­
zostało w drużynie tylko dwu zawod­
ników: Lehtinen, jedna z najlepszych 
much w Europie i Himslkooen, rutyno- 
wrany pięściarz wagi koguciej. Reszta 
to młodzież, której w epoce Mediolanu 
nie pozwolono jeszcze włożyć blę- 
k:tnej koszulki. Oto nazwiska tej bitnej 
drużyny.

Lehtinen — pokonał Kalsera i Brus- 
sa (Niemcy), równą walkę stoczy! w 
Mediolanie z Mattą, w (Warszawie z

I zastąpi Pisarski. Gńóz pozańnski — 
' miejmy nadzieję — poprawił jego for­
mę. Na tle przeciwnika rwącego się do 
bitki. Pisarski wypadnie doskonale.

Gorzej jest z wagą pótśrednią. Kol­
czyński jest bez zastępcy, nie posiada 
równorzędnych kolegów. Naszern zda­
niem, PŻB powinien zdecydować się 
na krok odważny i rezygnując z punk­
tów wysłać na północ jakiegoś ob e- 
cującego młodzika. Powrót do Sipiń­
skiego. Jańczaka czy Ostrowskiego nie 
zapewni żadnych zdobyczy w punkta­
cji i opóźni wypełnienie luki w tej ka­
tegorii.

W wadize półciężkiej trzeba wybierać 
między Szymurą a Dorobą. Osobiście, 
skłonni jesteśmy przypuszczać, że 
Szymura przezwycięży kryzys psy­
chiczny i wtedy należy mu się pierw­
szeństwo.

Następnego duda polski samolot prze 
rzuci reprezentację na drugą stronę za­
toki, gdzie oczekiwać ją będzie dru­
żyna Estonii.

Jest to jeden z największych dziwo­
lągów sportowych świata. Dwaj brac:a 
założyli w TaWinie klub. Pracowali kil­
ka lat, uczyli się, podglądali, wyjeż­
dżali za granicę — aż wreszcie docze­
kali się owoców. TaiWińskd klub braci 
Matsow jest dziś jednoznaczny z re­
prezentacją Estonii. W gronie tym wy­
chował się wicemistrz olimpijski wagi 
lekkej Steputov i jeden z najlepszych 
pięściarzy europejskich wagi średniej — 
2O-Ietni Raadik. Na tych dwu filarach 
oprze się drużyna, która stanie prze­
ciw Polsce i która pokonała w roku 
zeszłym — słabą wówczas — Finlan­
dię 14:2.

Ż Tallina nadchodzą wprawdzie wia 
domości o projektach zawodowych 
Stepulowa, ale przyjmować należy je

BILETY NA

MISTRZOSTWA BOKSERSKIE
OKRĘGU WARSZAWSKIEGO
które odbędą się w dniach 25, 26 i 27 lutego r. b.

Rotholcem (Warszawa Helsinki
11:5).

Huuskonen — wygrał z Wilkem (N). 
Jakubowiczem ł Etterem (Szwajcaria). 
Przegrał w Mediolanie dopiero z mi­
strzem Sergo.

Siponeo — zwyciężył VBlkera, prze­
grał po równej walce z Minerem (N). 
Prawa garda, cios, uderzenia w żo­
łądek.

Novoda — przegrał nisko z Heesetn. 
Dobry technik.

Rossi — przegrał z obu Niemcami 
Fihtssem i Murachem. Niebezpieczny 
w bijatyce. Twardy.

Sukonen — wygrał z Campem. prze­
grał z Murachem. Dobra kontra. Chęt­
nie idzie na wymianę ciosów.

Purho — przegrał tylko na punkty 
z Vogtem (N). Prawa garda. W re­
prezentacji zluzował Koivnnena, z któ-

Orbis"
AL Jerozolimska 39 (hotel „Polonia") oraz 

Nalewki 8 1 Targowa 70.

z zastrzeżeniami. O zamiarach swych1 
opowiada Estończyk już dwa lata — 
pozostając nadal amatorem.

Po szczęśliwym powrocie do kraju i 
3-tygodniowym wypoczynku czeka nas 
znowu podwójny mecz międzypaństwo­
wy. 10-go kwietnia walczymy w Bu­
dapeszcie z Węgrami, 12-go z Austrią 
w Wiedniu.

Mecz węgierski jest ostatnią próbą 
na oczadi świata przed zestawieniem 
reprezentacji Europy. Na turniej elimi­
nacyjny w Berlinie dostanie się tylko 
ten, kto na oczach p. Kankovszky‘ego 
i delegata „Chicago Tribune" zdobę­
dzie się na ładny boks i zwycięstwo.

Za wcześnie jest przewidywać, jak 
wyglądać będzie nasz zespół w 'kwiet­
niu. Jedno wydaje snę pewnym: zab e- 
ranie Wożniakiewicza do Budapesztu 
będzie samobójstwem. Ten znienawi­
dzony przez sekretarza FIBA pięściarz 
nie wygra tam^pawet wówczas, jeśli 
walczyć będzje jak sam Michał Archa­
nioł. Mistrzostwa okręgowe dostarczą 
materiału obserwacyjnego co do osoby 
jego następcy. Ze specjalnym zacieka­
wieniem obserwować będziemy postę­
py’ Kowalskiego (P. Z. L.), którego 
wzrost zmusi do przejścia w najbliż­
szym czasie do tej kategorii.

Wyjazdy reprezentacji nie mogą 
wyczerpywać pracy PZB. Mimo suk­
cesów. mimo zwycięstw i glark trzeba 
się pogodzić z tym, że nasza działal­
ność wyszkoleniowa nie otrzymała je­
szcze właściwych ram.

Gdzie jest trener naczelny, o którym 
tyle mówiło się po Mediolanie? Nie 
jest nhn przecież p. Stamm, którego 
jola ogranicza się do pracy na dwu — 
trzech obozach (20 — 30 dni w roku) 
i do sekundowania w narożniku.

PlZB musi zdobyć się na zaangażo­
wanie tego trenera, którego chłopcy 
uwielbiają, zagranica zazdrości, a my

Nowiny z ringów krajowych

rym ciężką .przeprawę miał 
Pisarski.

Holmberg — przegrał s 
przez k. o. w 3-ej rundzie.

Kogo przeciwstawimy tej

w Łodzi

Rungem

silnej
prezentacji? Obsada niższych wag 
nasuwa żadnych wątpliwości.

W razie nadmiaru kandydatów

re­
nie

INDYWI DUALNE MISTRZOSTWA BOK­
SERSKIE WARSZAWY kl. A orzpoczynają się 
w'piątek o godz. 19 w Cyrku.

Aląsk —- Łódź w Sosnowcu
W najbKższą nedzlelę dochodzi wreszcie 

do skutku od dawna zapowiedziany mecz 
międizyokręgowy Śląsk — Łódź. Reprezentacja 
śląska wystąpi w najsilniejszym składzie. 
Tym razem start jej ma zatrzeć ślady po o- 
statnich tzepowodizen ach. W muszej walczyć 
będzie stary Pawlica (Jasińskiego osłab.a 
zrzucenie 2,5 kg), w koguciej Jarzombek, w 
piórkowej Welgruen, w lekkiej Akermann 
(którego chyba mocno osłabi robienie wagi), 
w pólśredn ej Waloszek, w średnej Wiede- 
man, w pótc ęźkiej Kolonko i ciężkiej Piłat. 
Zawody odbędą się w kinoteatrze Patria w 
Sosmowcu. (hr)

rozstrzygnie forma ostatnich spotkań. 
Również w wadze ciężikiej wybór jestl 
łatwy — ponieważ nie ma wyboru.

Natomiast liczyć się należy z wy-

Epilog mistrzostw
w tenisie stołowym

Pólną noeą w niedzielę zakończone zosta­
ły drużynowe mistrzostwa Polski w tenisie 
stołowym.

Mistrzostwo bez utraty punktów zdobył po­
nownie Samson (Tarnów). Drugie miejsce za­
jął niespodziewanie P.Z.L. (Warszawa) przed 
Hasmoneą (Lwów), Hakoahem (Częstocho- 
wb), L.T.C. (Śląsk), Hakoahem (Łódź).

Wyniki szczegółowe były następujące (każ­
dy s każdym: PZL. — Hasmonea 5:4, Sam- 
son —Hakoah (Cz) 5:0, Hakoah (Cz)—Ha- 
koah (Ł) 5:2, P.Z.L. — L.T.C. 5:2, Samson 
— Hakoah (Ł) 5:0, Hasmonea — Hakoah (Cz) 
SA, T.C.L. — Hakoah (Ł) 5:4, Hasmonea — 
T.C.L. 3:2, Samson — Hasmonea 5:0, Hako­
ah (Cz) — T.C.L. 5:3, P.Z.L. — Hakoah (Cz) 
3:0 V. o. P.Z.I------Hakoah (Ł) 5:0 v.o. Ha- 
smonea — Hakoah (Ł) 5:0 v.o. Samson — 
P.Z.L. 5:2.

poważnie brał ale do Haglbonr, i: którym zre­
sztą przegrał w Krakowie. Również zajęcie 
4-go miejsca przez Hakoah (Częstochowa) 
zaskoczyło wszystkich.

Łyżwiarze polscy
na lodowisku Berlina

Berlin, w lutym.

W składzie bokserskiej reprezenta­
cji Łodzi na niedzielny międzyokręgo- 
wy mecz z Śląskiem w Sosnowcu za­
szły zmiany. W wadze muszej, w miej­
sce przewidzianego uprzednio Szweda 
(IKP), który na niedzielnym meczu 
z Kaliskim KS-em z Kilianem uległ 
kontuzji, wyznaczony został Grambo 
z Kruschendera. W koguciej, do ósem­
ki reprezentacyjnej zakwalifikował się 
kaliszanin Szrajter, który w niedzielę 
pokonał Popielatego. W piórkowej 
walczyć będzie Augustowicz (Geyer), 
lekkiej — Wojciechowski II, półśred- 
niej — Ostrowski, średniej — Pisar­
ski, półciężkiej — Pietrzak (Dybilas), 
ciężkiej — Piesik (Pietrzak).

W kołach bokserskich Łodzi nie obie 
cują sobie wiele po tej drużynie, ósem­
ka reprezentacyjna mogła być lepsza. 
W muszej, zdaje się najlepszym jest 
w tej chwili Rossman (H) w półśred- 
niej, wystawienie Ostrowskiego, któ­
ry znajduje się w marnej formie — 
jest nieporozumieniem. Piesik nie ma
ochoty walczenia z Piłatem, podobnieoemii» w lutiyjn» u^nuiy tvdiu&cuid z i Hdidrif puuuomc

Berlin przeżył kilka dni pod zna-1 zresztą jak Pietrzak, który tym razem
kiem lodu. Tak w każdym razie zda­
wało się tysiącom ludzi, którzy w cią 
gu czterech dni napawali się pięknem 
jazdy figurowej na łyżwach. Odbywa­
ły się mianowicie mistrzostwa świata.

Ekspedycja polska pod kierownic­
twem kpt. Theuera składała się z pię­
ciu osób: Rodzeństwo Kałusowie, 
Scheibertówna oraz bracia Artur i Pa­
weł Breslauer — wszyscy z Katowic.

Wesyscy czołowi zawodnicy wykazują ka­
tastrofalny spadek formy. Z pośród 36-clu 
Indywidualistów jedynie mistrz Polski, Schlff, 
stanął na wysokości zadania dzięki bogatemu 
repertuarowi uderzeń. Początkowo 1 Schlff 
grał słabo, dopiero w puli finałowej doszedł 
on do szczytowej formy. Wszystkie walki 
rozstrzygną! w pięknym stylu.

Reszta naszych „londyńczyków" Matajło, 
Rojzen I Osmański, wypadta słabo. Rojzen 

' wpgdl w pierwszej kolejce na Pnkleta, z któ- 
: rym przegrał, Małujłę zdecydowanie pokonał 
' w przedbojach ładnie dla oka, ale nerwowo 

; grający Orenstein, którego z kolei wyelimi­
nował również Puklet, Osmańskiego natomiast 
zwyciężył Joskowlcz z Łodzi. Czwarty repre­
zentant na Londyn, Czerwiński, w ogóle nie 
startował, gdyż kierownictwo P.Z.L. nie wy­
stawiło go do składu, dysponując lepszymi 

। zawodnikami!...
W przeciwieństwie do czołówki, doskonale 

wypadli zawodnicy prowincjonalni. Ładnie 
podciągnął ale Poznań, Śląsk I Częstochowa, 
zwłaszcza Śląsk, którego zawodnicy są do­
skonało wyszkoleni technicznie, zagrywając

( niezwykle ambitnie.
panie wykazały znaczną poprawę- Nowo- 

kreowana mistrzyni, Sztokilszówna z War- 
sząwy. Jest zawodniczką b. ruchliwą, posiada 
silny drejw. Zeszłoroczna wlcemfstrzyni ze 
śląska załzmata de po pierwszej porażce, 
ograniczając alt w następnych grach do <ry 
defensywne).

W mistrzostwach drużynowych mamy do 
zanotowania kilka niespodzianek. Pierwsza, 
to zajęcie drugiego miejsca przez rewelacyj- 
ny zespół P.Z.L. wyeliminowaniem z gier Ha- 
glbora a Krakowa jest również niespodzianką, 
tymberdriej, że Haglbor przyjechał na pew­
niaka oo trtul mistrzowski. Nawet Samson

— cenimy wysoko. Poza prezesem, 
kapitanem związkowym i skarbnikiem 
potrzebny jest w zarządzie PZB czło­
wiek. któryby myśial tylko i wyłącz­
nie o reprezentacji, o nas twe ach, o 
metodach szkolenia i o technice wy.
Krywania meczów. Kapitał włożony 7 
trenera jest najlepszą inwestycją.

W dziedzinie prawno-organizacyjnej 
oczekują nas również poważne zadania 
na kongresie FIBA w Berlinie. Niemcy 
wnieśli szeroko rozbudowany projekt 
zmiany przepisów o punktowaniu, któ­
rego zasadę musi zaakceptować każdy 
rozsądny człowiek.

— Trzeba rozróżniać — głosi pro­
jekt — miedzy c:osem — dotknięcem 
a ciosem — uderzeniem, miedzy szer- 
mierezrm zamarkowaniem trafienia a 
posianiem przeciwnika na deski. Siła 
ciosu musi być uwzględniana przy 
punktowaniu. Stan obecny Jest absur 
dem!

Rzeczywiście, automatyczna rachuba 
„cios za cios" jest nonsensem. Do po­
głębienia tego nonsensu przyczyniają 
się różne maeszynki do liczenia cio­
sów, które są parawanem dla najbar­
dziej karkołomnych wirażów logicz­
nych. Z tymi pomysłami trzeba skoń­
czyć.

Również dalszy wniosek Niemej» 
zasługuje na poparcie. Chodzi w t±n 
o uratowanie pięściarza, który padl 
ofiarą omyłki sędziowskiej. Dotych­
czas jedyną .konsekwencją było skre­
ślenie złego sędziego. Teraz Niemcy 
proponują, by pokrzywdzony pięściarz 
przechodził na równi ze „zwycięzcą” 
do daiszej rundy. Niesprawiedliwość 
zostałaby w ten sposób zmniejszona.

Wniosek ten przewiduje, że o do­
puszczeniu takiego pięściarza (oficjal­
nie pokonanego) decydować będzie 
komitet wykonawczy FIBA na podsta 
wie jednogłośnej decyzji. W ten spo­
sób wpływ „polityiki‘‘ na decyzję jury 
d‘appel zmniejszono do minimum.

Wydaje nam się, że wniosek ter F- 
czyć może na poparcie Polski pod tym 
jednak warunkiem, by do komitetu 
zaproszono wreszcie naszego delegata. 
Są tam Niemcy, Szwajcarzy, Węgrzy. 
Szwedzi. Irlandczycy — nie ma tylko 
przedstawiciela najsilniejszej nacji pię­
ściarskiej, To me jest w porządku.

Zanim komitet zacznie trzebić nie­
sprawiedliwość w stosunku do Pojedyt! 
czych zawodników, niech wykaże 
obiektywizm i wyrówna pokrzywdze­
nie całego narodu.

| Jan Erdman,
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Pietrzak —■ zawodowcem

Pietrzak opuszcza również Polskę 
I idzie na zawodowca 1 Dowiadujemy 
sie, że tajemnica dobrej formy i pil­
ności w uczęszczaniu na treningi pół­
ciężkiego IKP — Pietrzaka wypływa 
z jego zamiarów emigracyjnych I pra­
wdopodobnego przejścia do obozu za­
wodowców. Pietrzak udaje się na sta­
le do Belgii, gdzie ma przyobiecaną 
posadę w fabryce i w tej sprawie po­
czynił on starania paszportowe, a przed 
kilku dniami informował się o papiery 
w konsulacie belgijskim. Trzeba do­
dać, że Pietrzak urodzony w południo­
wo-zachodnich Niemczech, nie miał 
swych papierów w porządku, ani też 
poświadczonego obywatelstwa 1 dlate­
go wyjazd Jego nie nastąpi wcześniej 
niż za trzy miesiące. O posadę wysta­
rał mu się i nad dalszą karierą bok­
serska jego czuwać będzie zamieszka­
ły w Brukseli kaliszanin Muhlstein, ex- 
pięściarz, dziś zamożny fabrykant. Jak 
nas informuje sam Pietrzak, Miihlstein 
obiecuje mu dobra pracę i duże mo­
żliwości bokserskie.

Międzymiastowy mecz bokserski 
Łódź—Lwów przewidziany jest na 27 
marca we Lwowie. Polityka reprezen­
tacyjna związku łódzkiego jest dziwna. 
Poza meczem z Warszawą, nie miała 
dotąd Łódź u siebie żadnego poważ­
niejszego spotkania, a Jeszcze nie 
dawno temu była przykładem Inicjaty­
wy dla innych okręgów.

Warszawianka będzie gościem łódz­
kiego Hakoahu 6 marca. W ramach te­
go meczu powinno dojść do kilku cie­
kawych pojedynków. Dzień wcześniej, 
gościć będzie w Łodzi poznański So­
kół, który staje do rewanżowej walki 
z Geyerem. Pela powiórnie spotka się 
z Augustowiczem, a Majchrzycki znów 
z Pisarskim.

Alqsk — Warszawa II

Prezes Śląskiego O. Z. B. p. dyr. Kel­
ler zakontraktował podczas swego o- 
statniego pobytu w Poznaniu — mię- 
dzyokręgowy mecz z drugim zespołem 
Warszawy. Mecz ten rozegrany zosta­
nie 20 marca br. w Sosnowcu, (hr)

Mecz bokserki 
Częstochowa — Alęsk

Reprezentacja bokserska Częstochowy, któ­
ra opierać się będzie na zawodnikach Bryga­
dy 1 Makabi, zmierzy się 3 marca br. w Cze 
Stochowie z reprezentację Slęska. «lazacy 
przyjadę w następującym składzie według ko 
lejnoścl wąg: Lip, Pawlica, Sus, Nowakow­
ski, Bieniek, Pinta, Flaszyńskl, Bański.

Bokserzy-Strzelcy 
walczą o mistrzostwo

W dniach 11, 12 | 13 marca br. odbędą 
się w Gdyni Ogólnopolskie zawody bokser­
skie Zw. Strzeleckiego o mistrzostwo Polski. 
W zawodach tych startować będą tacy zawód 
nlcy Jak: Knlga, Olszewski i Patora z War­
szawy, Łogoszowlec i Wierzbicki z Wołynia, 
BIJaslewicz I Krajewski z Ostrowca, Choma, 
Słoboda, Jaworski 1 Wojslawskl z Gdyni oraz 
zawodnicy tląscy, kujawscy, pomorscy itd.

i Wyniki poszczególnych wa8s: waga papie­
rowa: Zawada (Granat) zwycięża GoŁdMta 
(Małcabi, Kielce); waga musza — Hajduk (G) 
remisuje z Rundstcinem; waga kogucia — 
Kurek II (G) zwycięża Federa (MakaK), 
Kielce); waga płórkowa — Sykulski (Granat) 
zwycięża Lermana (Mak., K.eke); waga lek­
ka — Kulczycki II (G) zwycięża Kaminera. 
(Mak., Kielce); waga półśredzka — Kulczyc­
ki I zwycięża Kornbfezma przez poddanie się 
zawodnika kieleckiego „Makabi"; waga śred­
nia — Kurek 1 (G) ulega Szlaxowt (Makabi), 
Warszawa); waga półciężka — Baran (G) 
przegrywa x Neudingiem (Makabi), Warsza­
wa).

W wadize koguciej rozegrane zostało mię­
dzy Kurkiem II (G) i Federem spotkanie to- 
warzyskie. Zawodni Granatu oddał Federo- 
wl 2 punkty walkiowcrem, a w spotkaniu to- 
warzyskini zwyc.ężyt.

Sędziowali w nngu p. Wajcberg, sta punk­
ty — p. Gczczygłowskl c Kielc. HMicawśpi 
2.500 osób.

Mecz bokserski
Sokół — Garbarnia 8t6

Rozegrany w Krakowie mecz bokserski So­
kół — Garbarnie zakończył się wygraną dru­
żyny sokolej. Zawody stały na niezłym pozio­
mie, wyróźn.H się u zwycięzców P.szczak I, 
Wnęk 1 Jabłoński, u pokonanych Rakoczy.

W poszczególnych wagach wyniki byty na­
stępujące: nasza — Tobola (G) remisuje z 
Kw.afciera CS), który miał Jednak nadwagę; 
musza II — Piszczek II (S) wygrywa na 
ptsifcty z Czaplickim (O), fcoguca — Pisz­
czek 1 (S) wygrywa na punkty z Mazurem 
(G); tefcka — Wnęk (5) zwycięża na punkty 
Morawę (G;) półśrednia — Rakoczy (G) wy­
grywa z Paiachem (S); średnia Jabłoński (S) 
nokautuje w dn^iej runstzie Korzenieckiego 
(G); półciężka — Pieniążek (S) wygrywa 
przez poddanie się w perwszej rtuidzie Woł­
ka <S). (rg)

-M-
LUBLIN. Mistrzostwa pięściarskie Juniorów 

okręgu lubelskiego odbyły się przy nader 
słabym zainteresowaniu ktubów. Startowało 
tyŁo 18 zawodników. Nagrodę przechodnią 
Wojewódzkiego Komitetu WF. i PW. zdobył 
LWS, uzyskując 4 tytuły mistrzowskie. Klub 
ten byt zresztą Jedynym, który potraktował 
m‘strzostwa należycie I zgłoś’.! dziewięciu 
swych zawodników. Wyniki finałów: Zieliń­
ski (PKS) zwycięża na punkty Białka (LWS), 
Tarka (Unia) wygrywa przez t. k. o. ze 
swym kolegą klubowym Pogodą, Orłowski 
(PKS) wygrywa na punkty ze Skoworodki- 
nem (PKS), Kamiński (LWS) wygrywa przez 
t. k. o. z Szymalą (LWS), Siemion (LWS) 
nokautuje Zemetmana (LWS), Augustowski 
(LWS) zwycięża na punkty HIsa (LWS). Fi­
nały sędziował w ringu p. Marciniak, na 
punkty p. Zylberrajch.

W POZNANIU odbył się mecz bokserski 
pomiędzy miejscową Bar-Kochbą a włocław­
ską Makabi. Zwyciężyła Bar-Kochba 10:4.

RADOM. Bokserzy krakowskiej Wisły po­
konali Broń 10:6. Z ciekawszych rezultatów 
zanotować wypada remis Kotkowskiego (B) 
ze ibklcm (W) w wadze półciężkiej.

PIĘŚCIARZE KPW (TARNOWSKIE OORY), 
pokonali w niedzielę BBKB Strzelec z Białej 
w stos. 9:7. Mecz sędziował p. Rtyman z 
Katowic, (hr)

Dania —Węgry 10:6
P.Kankovsky przegrywa

Bo>»raka reprezentacja Węgier gościła w 
Aalborg, gdzie zmierzyła się z reprezentacją 
Danii. Spotkanie to zakończyło sie zwycięst­
wem gospodarzy 10:6. Węgrzy, przez nsta 
swego kierownika p. Kankorszkyego, narze­
kają, że zostaU pokrzywdzeni i wynik powi­
nien brzmieć odwrotnie.

W poszczególnych wagach pedły nasiłp*' 
Jące rezultaty:

W wadze muszej Gustaveea (D) pokosił 
na pkt. Podanyego .mimo, iż sam by! w pier­
wszej rundzie przez chwile na deskach. Po­
dany uważany Jest — przez Węgrów — za 
najlepszą w chwili obecnej „muchę" Europy 
1 za stuprocentowego niemal reprezentanta 
przeciwko Ameryce. Porażki w Aalborg nl* 
biorą na serio, uważają bowiem, że należa­
ło mu sie zwycięstwo.

W wadze koguciej BondI (W) wygrał ł 
Viggo Frederiksenem.

W wadze piórkowej pokonany przez Czort 
ka Cervin (D) pokona! zdecydowanie Frigy- 
esa, co bardziej jeszcze podkreśla wartość sa 
szego „Kajtka".

W wadze lekkiej Harangl (W) Bieg! et 
punkty Lundbergowl mimo, Iż by! lepszym n 
wodnikiem.

W wadze pótśrednlej Mandl (W) ulegt Pe­
ters enowi.

W wadze średniej Jakits (W) pizegrat 1 
Chrlstensenem.

W wadze półciężkiej stary Szlgeti okazał 
się nadal pewnym dostarczycielem punktów, 
gdyż pokonał Jansena.

W wadze ciężkiej Nagdy (W) zmierzy! sił 
z JUrgensenem I zwyciężył, ustalając wynik 
dnia 10:6.
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pilnować będzie kategorii półciężkiej. 
Drużyna łódzka wyjeżdża do Sosnow- 
ca w sobotę przed wieczorem pod kie­
runkiem kapitana związkowego p. Mil- 
scha i sekundanta Meyera.

Chmielewski pakuje manatkl
Chmielewski pakuje manatki i opusz­

cza Łódź w środę 2 marca, a dnia na­
stępnego Polskę na „Batorym". W nad­
chodzącą niedziele, klub IKP urządza

.„«....„„ona .„«.u, „,uia „„„ uroczyste pożegnanie. W ponie- 
laby szanse na zajęcie 6-go miejsca I działek otrzymał Chmielewski list 
okazała wybitne zdenerwowanie, któ-i5 Londynu od Cyganiewicza z zawia- 
re wyraziło sie w zupełnie zbytecz- don^emem, źe oczekuje go w Nowym 
nym wypadku Kalusówny i kosztowa- w ustalonym uprzednio termi-

Nasza mistrzowska para, która mia

to parę naszą spadek o 6 miejsc w 
dół — na 12-te.

Kałusowie pojechali natomiast znacz
nie lepiej

nie, a pełnomocnictwo do podpisania
kontraktu w myśl uprzednio uzgodnio­
nych danych posiada dr Janik w Kra-pujevnan naiomiasi znacz .—. iii j . j .........

w konkurencji juniorów, I ,k‘6rY do chwili wyjazdu wszy- 
... _ . * . . ’ ctlrn voluturi Wc^trcłbto nnnlartr rłngdzie uplasowali sie na 6-tym miejscu 

za parami niemiecką, austriacką i wę­
gierska.

Bracia BresJauer zaleli w konkuren­
cji juniorów: Artur 4-te, a Paweł 6-te 
miejsce.

Nie powiodło sie Scheibertównle, któ 
ra, zająwszy w jeździe szkolnej 3-cie 
miejsce, z różnica zaledwie 2l6 pkt. w 
stosunku do pierwszej, musiała na sku­
tek upadku zadowolić sie 6-tym miej­
scem w punktacji ogólnej pań junio­
rek.

Każdego dnia zawodów odbywały 
się mecze hokejowe, które dały wyni­
ki: Holandia — Repr. Berlina 5:2, Har- 
ringay Greyhounds (Ang.) — Repr. Ber 
lina 8:1, Zehlendorfer Wespen (Niem- 
my) — Repr. U. S. A. 5:3 (!).

Publiczność potrafiła zachować do­
bry humor, mimo porażki Berlina na 
meczu z Anglikami. Nieustanna weso­
łość pobudzały okrzyki z galerii w ro­
dzaju: „Habet Keine Augst, vlr stad mit 
Euch“ (przy stanie 7:0 dla Anglików) 
oraz periodycznie sie powtarzające od 
woływante bramkarza angielskiego do 
telefonu przez galerie, aby umożliwić 
strzelenie goala Niemcom,

F.T.

Łyżwiarskie mistrzostwa Polski w 
jeździe szybkiej, odbędą się w najbliż­
sza niedziele w Suwałkach. Równocze­
śnie w Katowicach odbędą się mistrzo­
stwa Polski kl. B w jeździe figurowej.

stko załatwi. Wszystkie papiery do
wyjazdu są załatwione, ni paszporcie 
brak jedynie wizy amerykańskiej, po 
którą Chmielewski uda się w tym ty­
godniu do Warszawy,

Cyganiewicz pozostawił w konsula­
cie amerykańskim w Warszawie zobo­
wiązanie. że na czas trzyletni poby­
tu Chmielewskiego w Ameryce, bierze 
na siebie obowiązek utrzymania go, 
bez tej deklaracji nie mógłby bowiem 
otrzymać wizy pobytowej. Miejsce na 
„Batorym", który odchodzi z Gdyni 
3-go marca, w klasie turystycznej. Jest 
również załatwione. W przewidywaniu 
swgó trzyletnigo pobytu w Ameryce, 
Chmielewski czynił również starania 
o przełożenie terminów ćwiczeń woj­
skowych. Od meczu z Niemcami nie 
trenował Już, gdyż zaabsorbowany 
jest przygotowaniami: do wyjazdu.

Nowe władzo K. S. Okqole
Walne zgromadzenei Okęcia miało bardzo 

ciekawy przebieg. Bardzo ostro krytykowana 
była działalność sportowa, a w szczególnoś­
ci sekcji bokserskiej klubu fabrycznego. Sek 
cja ta wykazała ogromny def cyt bo około 
6000 złotych. Wybory władz dały następujące 
wynlfch prezes — kpt, OalccM (ponownie); 
wiceprezes sportowy — Br. Romanowski; 
wiceprezes adnfnlstracyjny — OrdyAskl; se- 
kretara —• Jan Jankowsilcl.

Poza powyższymi spodziewane też tą 
zmiany na Manowskach kerownltów sekcji. 
I tak kierownikiem sekcji bokserskiej ma być 
ponown'e powołany p, Zywockl, a kierownl 
kłem sekcji pitkarske] p, Skwarczwstó.

Zobaczymy pływaków węgierskich w Warszawie

Rewia pfqtolarzy Poznania 
indywidualne bokserskie mistrzostwa 

znańskiego okręgu rozegrane zostaną 
dniach 23, 26 i 27 marca, (ss)

po-

Pływacy i waterpoliści Węgier, w 
drodze powrotnej z Londynu z mi­
strzostw Europy, zamierzają odbyć 
tournee po krajacli bałtyckich. Z Ło­
twy wracać będą do domu przez Pol­
skę, jest wiec nadzieja, że w bieżącym 
roku ujrzymy w Warszawie znakomi­
ty zespól węgierski z jego wszystkimi 
asami: Csikem. Grofem. Lengyelem, 
Halasym, Nemethem. Brodim itd

P. Z, P. zamierza wykorzystać tę
syfcuacię .1 zwrócił Się do’Węgrów 5

rrntiwtrl a  __a ■ _ . ■ I O lirtrc tfknii >> agowskl oraz Szerbat, jako sekundant “p.‘ 
Stamm. Skład zespołu ustalony zostanie póź­
niej. (ss) r'

propozycją występu w Warszawie.

INDYWIDUALNE MISTRZOSTWA SLAS- 
KIEGO OZB rozegrane zostaną w dniach 11, 
12 i 13 marca br. Przedboje, ćwierć finały i 
półfnaly odbędą ale najprawdopodobniej w 
Świętochłowicach, finały w Sosnowcu. (hr)

MONACHIUM wyraziło zgodę na rozegranie 
meczu bokserskiego 21 sierpnia w Warszawie 
z reprezentacją stolicy na stadionie WP.

Również j Hamburg nadesłał plamo do 
WOZB wyrażając zgodę na przesunięcie ter­
minu meczu na 20 marca,

KPT. MILLER dokooptowany został na sta­
nowisko referenta spraw zagranicznych

TURNIEJ BOKSERSKI organizuje Lot 6 
marca w Cyrku. Całkowity dochód z tej Im­
prezy przeznaczony Jest na FON. 

Rundstoln remisują w Kielcach

Węgrzy wyrazili już zgodę na start 
w Warszawie. Chodzi teraz tylko o 
uzgodnienie warunków i formy startu. 
Czy to będą zawody międzynarodowe, 
czy... mecz międzypaństwowy z naj­
silniejszą europejską nacją w pływa­
niu.

Budapeszteński M. T. K„ który od­
być miał w marcu tournee po Polsce, 
przyjedzie do nas dopiero w kwietniu. 
Powodem przełożenia terminu przyjaz 
du jest dwutygodniowy kryzys w łonie 
naszego związku.

go czasy na 100 mtr.st. klas, są w gri 
nicach 1:23.

ŁÓDŹ PRZYGOTOWUJE SIĘ DO PŁYWAC­
KICH MISTRZOSTW POLSKI. ŁOZP 1 prezO 
sem p. Stan. Piątkowskim na czele czyni sts 
canta najsprawn ejszego wywiązania «1« z 
dania, nie zaniedbując jednak i przygeMwz* 
Dla drużyny łódzkiej. Przed tygodniem od« 
był s'ę mecz pływacki Łódź __ Pomorze wy­
grany przez gości z różnicą zaledwie jedne­
go punktu. W niedzielę odbyły eę 
stwa okręgowe, które zgromadziły pół «etlil 
zawodników ŁKS-u, HKS-u i Boruty zgiers­
kiej. W ogólnej punktacji pierwsze 
zajął ŁKS _ 214 pkt. przed Borutą — 
pkt. i harcerzami — 75 pkt. Wynikł byty P™" 
clętne.

Nowy sukces Adamika . 
w Ameryce

W Nowym Jorku w Madison Squar^,_ 
Garden odbył się mecz pomiędzy Tho4,1. 
masem — niedawnym przeciwnikiejA ■; 
Schmelinga, a Polakiem amerykanjb 
skim — Adamikiem. Thomas chcla<. 
zaskoczyć Adamika gwałtownymi ata-, 
kami, ale to mu się nie udało. PolaK , 
z Detroit dobrze kontrowal 1 szybko ,

Mii

Harnn- 
Wst

W Klękach odbyt 'się mecz pięściarski po-
Walno zgromadzenie wyraziło życzenie, aby mędzy kombnowanym teamem warszawskie. 

potMyfca nowego zarządu nic szła w kierunku go i fcelecklego ŻKS „Makabi" a kieleckim 
TdobywMit* ffwiiizdi -  -■«- ..— —
•Mto WJWI. /

a wychowywania wli|-
_ ««icnucgo zna „maKaoi" « kieleckim 

KS „Granat". Mecz zalcoAciyt się ziwyctęst. 
• wem Granatu w stosunku 9:7.

A. Z. S. warszawski doznał poważ-
ostudził zapal Amerykanina.

Na ogół Adamik przeważał techniką 
I celnością ciosów, natomiast atakiHSW0)?! rkcji łply-' Thoinasa były bardzo niebez^ 

Wstąpił do nlel dwaj Jugo- Adamik kilka razy zainkasował groźne 
słowianie, studenci C. I. W. F.: Ziherł, ciosy, bez zmrużenia oka i dowiódł, ź® 
ńustrz Jugosławii w skokach z tram- jest niezwykle twardy. Pod koniec 

:L,ny?aja ,'!a Igrzyskach O- walki Polak wykazał wiecej świeżości 
„i °" i e wjetece oraz Kurę- i górował wyraźnie. Zwycięstwo zo*. 

bez, pływający stylem klasycznym. Je stało mu przyznane jednogłośnie.

-fTWii 

generi

■ ■Sg"
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Wiazankfi wniosków i BroiAktAW z Bułgarami 20 marca?
"*** ww H UF! W Węgrzy skrewili! Budapeszt przy- przy czym byłoby Jednak wiska»

C4* nnkriM?«ł rnkin. M-irrlfl 4# mnmo tłl5 hu cłatn cin zadość ..nrotokułowi

na stole obrad walnego zgromadzenia PZPN
u- i wr mVHrlAtei AhrnAftxi-*A   i * .
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W sobotę I w niedziele obradować 
d2je w Warszawie doroczne walne 

iSpinadzenie Polskiego Związku Piłki 
Nożnej- Zjazd największej polskiej or- 
ranizaoii sportowej odbędzie się po raz 
Herwszy w ramach nowego statutu. Je 
den z najbardziej emocjonalnych punk- 
,łu- _ wybory zredukuje się więc 
.„n razem do uzupełnienia luk, jakie 
poustaiv pp wylosowaniu jednej trze- 
c,ej członków poszczególnych władz.

Wykaz wniosków zarówno ze stro- 
rV PZPN jak i Okręgów przedstawia 

wprawdzie dość ckazaile, jednak 
umiejętnym prowadzeniu obrad 

."wyrzeczeniu sie ze strony delegatów 
krasomówczycli ambicji powinny dwa 
dni całkowicie wystarczyć do gruntów 
-.ego omówienia wszystkich projck-

JESZCZE RAZ DAB
Bardzta gorączkową debatę spowp- 

daje zapewne sprawa Dębu. Okręg Ś!ą 
domaga sie reasumpcji zeszłorocz-1 
uchUulv przy równoczesnym po-! 

«•ietezeniu Ligi do 12-tu klubów. Jed- 
uim z nich bvlbv właśnie Dąb. Na ty<7i 
nmlKie dojdzie zapewne do «krzyżowa 
„3 się interesów Okręgu Śląskiego i 
Ligi. Na walnym zgromadzeniu ekstra­
klasy. zdobyto się wprawdzie w stos, 
to Dębu na gest laski, pozostał on jed
-ak bez praktycznej wartości z chwilą 
-jy rówocześnie sprzeciwiono się po-.' 
wię&szenhi Ligi i odrzucono wszystkie 
pośrednie projekty. I

Liga będzie więc zmuszona głosować 
przeciw powiększeniu Ligi, tym samym l 
przeciw reaktywacji Dębu. Trudno zo-' 
hartować się, jakim przemianom w ciął 
go 12 miesięcy udegły zapatryw ania w 
innych okręgach. Reasumpcja uchwały 
wymaga kwalifikowanej więfoszości, o 
eonie jest tak łatwo.

0 ile nie przejdzie wulose-lc Śląska 
wydaje nam sie. że poważne szanse 
miałby projekt kompromisowy, dopu­
szczający Dąb bezpośrednio do rozgry 
wek finałowych o wejście do Ligi, jak 
to stało sie w swoim czasie z Naprzo­
dem.

B CZY NIE B
Sprawa ta zazębia się zresztą o nie­

mniej aktualne zagadnienie tzw. Ligi B. 
Z wnioskiem o kreowanie nowej klaty j 
vj5tępuje Wołyń. Wydaje nam się.

rzenie grap następowałoby wedle dwiu 
wzorów. Inaczej w ro,kiu parzystym, 
inaczej znów w nieparzystym. Okręgt 
mana natuiałnie własne żądania. Wo­
łyń dKiałby, by po wsze czasy złączu 
ny byt ze Lwowem i Lublinem, Okręg 
Zaglębiowrlci wykoncypowal natomiast 
grupę (Zagłębie - Okr. Centralny- 
Lube,ski - śl. RPA), która dawałaby 
Klubom jego maksymalne szanse. Po­
nieważ .identyczne aspiracje ożywiaiją 
zapewne i wszystkie inne ośrodki, naj­
bardziej sprawiedliwa propozycja jest 
propozycją PZPN, która każdego rotu
zmienia ugrupowania i tym samym wy 
równanie pewnie uprzywilejowania 
względnie Ikrzywdy.

Co to jest okręg Centralny? — Twór 
który projektuje Zagłębie! Składałby 
się z Podoikręgu Radomskiego Kielec­
kiego oraz innych ciążących iai niemu 
miejscowości. Reorganizacji terytorial­
nej domaga s’ę TÓwnież Łiublin, a mia­
nowicie, by stw-orzyć jedeii współny 
Oi.cręg Lubeteko - Wołyński, który po­
krywaliby sie z granicami Olki. Urz. 
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dzyokiręgoiwych łączy się nie tytko z 
Ligą B i Dębem ale i wnioskami Lwo­
wa, który domaga sie, by w przyszło­
ści okręgi liczące ponad sto Ikiubów 
delegowały do rozgrywek o wejście do 
Ligi dwa Wtiby (mistrz i wicemistrz). 
Po tej samej linii idą żądania Śląska 
ma on jednak mniej szeroki gest i uwa 
ża. że do rozgrywek powyższych do­
puścić ^należy tylko mistrza i wicemi­
strza Śląska. Ewentualne uchwailenie
tych wniosków wymagałoby zmiany 

:lo Ligi, isystemu rozgrywek o wejście do Ligi, 
toteż spodziewać sic należy, źe inicją-
torowie przyjdą już z jakimś gotowym 
projektem.

DOŚĆ KAGAŃCA
Nie zabraknie naturalnie dyskusji nad 

karencją. Śląsk chce ja utrzymać, Li­
ga nie. O stanowisku innych okręgów 
nie wiele wiadomo. Wydaje nam się ,ied 
nak. że tym razem iistmieją szanse wy­
zbycia się wreszcie ustawy kagańco­
wej. którą mato pomagała a wiele szko 
d.ziła.

OWSZEM ALE... BEZ CUDÓW
Graczami powołanymi do służby woj

że powodzenie iego zależeć będzie’ w' ^.™.'e[.iirTte^
znacznej mierze od elokwencji obron-1 vVLno uważa, że
ców. W wielu, zwłaszcza większych I . lI" 'nia'cl.erzi?L' obowiązany jest au- 
okręgach opinia jest niezdecydowana,' nma wrn"“
przyjdzie wiec przekonać delegatów, 
źe Liga B ma szanse egzystencji- nie

D tematycznie zwalniać graczy, odbywa-1 
| -ących powinność wojskowa na innym

triko... z perspektywy kilku itprzywi- 
'ejow-anych korzystnym położeniem kia 
bów.

Będze to w każdym razie jeden z 
ciekawszych punktów obrad i zapocząt 
kżle może serię dalszych projektów, 
akie odiąd wyłaniać się będą stale na 
«alnych zgromadzeniach P. Z. P. N.

KAŻDY SOBIE...
Zarząd P. Z. P. N. tak łatwo się nie 

zraża.’ Dlatego też znajdujemy ponow- 
nie wniosek na temat mistrzostw mię- 
izyokregiwych w dwu rzutach. Koja­

ter.ytorwn. ZwoJnienie to obowiązywa 
loby tv?ko na czas służby, później 
gracz wracałby automatycznie do ma­
cierzystego ichibu.

Mniej więcej ta sama myśl przewód 
nia przyświeca Lublinowi. Jest on jed­
nak bardziej rygorystyczny i chce, by 
gracz powołany do służby wojskowej 
ty garnizonie odległym no nad 50 km od 
siedziby .Mubti otrzymywał automatycz 
nie zwolnienie, przy czym wystarcza- 
loby. zgłoszenie takiego gracza przez 
oanośny WKS (a więc bez zapytywa­
nia w ogóle klubu czy gracza o zgo­
dę)

Francuzi o grze Polaków
Rezonans występów w Lille 1 Łens

( Prasa francuska demaskuje bez li- 
■wci złe przygotowanie naszej druży­
ny do występu w Lille. Dopiero teraz 
t. rozmów z kierownikami i z przed- 
itawicielami konsulatu Francuzi dowie 
uleli się, że w Polsce leży śnieg i 
«ook tego w lutymi drużyna nie może 
M w formie fizycznej. Konstatując 
■o wyczuć można lekki żal. że taką 
^'Motrenowaną drużynę przys’ali Po- 

na rozprawę rewanżową. „Zosta­
ły przez Polaków zlekceważeni" — 

wzą nie bez częściowej słuszności 
* rancuzL

'LAu-o'- wysiało do LMe jako spe- 
j^n^o sprawozdawcę swego kierów-

lu Piłkarskiego p. Maurice 
'"'Skórna. Obszerna recenzja opa- 

!est tvtu’en’ „Napastnicy pół- 
-ą kez wielkiego trudu Poia- 

' ' ranemonych nje poznania".
pokładanych w nim 

«u16'' । oddać się bez re-
-J^ci spowodowanej suk-cesem 

, । ^aii-u-kieąo nad drużyną za-
'a fP? 0 ziiukontitej reputacji, któ- 
!Ule p jesieni sportowców
.1 lanra._ Ale musimy powie- 

że Polacy dzisiejsi nie 
wspólnych z tymi 

«zea 4-ch m-eciecy...
las dPiłkarze rozczarowali 
’zrlUIS!a!- !0 bynajmniej nie

^-innk'. ani umiejętności in- 
wsrtSUa n'.c'1- ^mli oni przytłoczeni 
mi)- t lan-' “^etycznymi (fizyczny- 
ke I mżyość spowodowała poraż- 

dotkliwym wy- 
y,4 u '™rV prawdę mówiąc mógł 

JMh cze.wyższy...
"u. J Polski padl ofiarą tere- 
3‘alr Rś:a razu ‘stwierdzić, że 
■nvnvnA CoV fównież odczuwa! te 

d?,v' Bo gruncie rzeczy prze 
c'e tak i- cy ta c znaczna i ak- 
tżei „ni CZTIe-. że zdobycie w pierw- 
Przew.j.uY'? i^neiro irola nie oddaie 
ŚtrłJ Etycznej, którą posiadała.

chęć Z ""ółnoemków** Bigo i Win- 
były dlatego tak słabe i

1 basowane, ponieważ teren w

Spowiedzi Redakcji
J.óźw- — Poznań. Trener 

iar tw» Oz>y, • podwallny Potęgi pię- 
tie, a „a Polskiego, pracując w Wart, 

opiekując się reprezenta- 
^ania51: !eg0 tytu^ do szczególnego 
^cydni,Jeg0 met°dy pracy wywany 

■jbenerów na pozostałych
feWki-i’ można powiedzieć,
l:>i DnUu z wychowanych na zie- 
$lantoa?*en^s,n'^ ^W1 „kawałek 

toBina konieczności ujednostajnie- 
tką h Oracy i stworzenia stanowi- 
«ywHyenera Piszemy ciągle. — O- 

Wn’,uznanie dla p. S. nie naru- 
staca-ŁPaPuPieiszym stopniu naszego 

<“» innych trenerów krajo-

pobliżu gola był w złym stanie, wy­
wołanym odwilżą. Za to druga potowa 
była urodzajniejsza w bramki.

Całą stronicę poświęca meczowi 
największe pismo Francji Północnej 
„Grand Echo du Nord“ (nakład .300.000 
egzemplarzy). Omówienie i sprawo­
zdań,a (trzech współpracowników’) pi­
sane są w nastroju entuzjazmu, które­
go powody tak lapidarnie odtworzył 
prezes Ligi Północnej p. Joovis:

— Czy się cieszę? Ależ oczyw:ście! 
Przecież wygraliśmy, przec.eż wzię­
liśmy’ rewanż i zaopatrzyliśmy się na 
cały sezon w pieniądze. Kasa wynosi 
131.000 franków (około 24.000 złotych) 
Jest to o 3.000 wiięcej niż na jes.enj, 
a tylko 14.000 mniej od rekordu usta­
nowionego przez óanderland.

Ciekawie również brzmi opinia p. 
Maurice Gravet,nes, członka komisji 
selekcyjnej.

— Polacy posiadają wielkie trio o- 
bronne i napastników, którzy, jak się 
wydaje nic ike utracił, ze swojej wrar- 
tości. Ale wypadki przerosły środko­
wego pomocnika Nvtza. a z drugiej 
strony Górą był zupełnie slaby. Tyl­
ko jeden pomocnik polski może rów­
nać się z naszymi: to Dytko, ten z o- 
goloną głową. Z powodu słabości po­
mocy, łącznicy musieli wzmacniać tę 
linię l cofać się zbyt często.

Sprawozdawca ze' swej streny pod­
kreśla, że system jednoczesnego ataku 
pięciu napas-tnilkanni, który w listopa­
dzie przyniósł tak wspaniale sukcesy, 
stał się tym razem przyczyną ich klę­
ski. Ustawienie to zawiodło —; kiedy 
zńwiodla kondycja fizyczna.

Wnikliwe uwagi przynosi również 
dziennik najbliższego sąsiedztwa „Jour 
nal de Roubaix*'.

Polska zawiodła! Bramkarz miał 
piękne zatrzymania, ale nie wydawał 
się zbyt pewnym podczas blokad. Spo 
śród obrońców Giemza był bezwątpie- 
nia lepszym, chociaż to nie znaczy, by 
nie miał też skaz. Jeśli chodzi i po­
moc zupełnie zduszoną przez swoje 
vis-a-vis, to me mogła ona nigdy na­
leżycie obsłużyć swoich napastników. 
Atak był słaby. Nikt się nie wyróżnił, 
nawet Wilimowski. który robił wraże­
nie błąkającego się po boisku.

Krótko mówiąc Jako zespól druży­
na polska była cieniem tęgo, czego o- 
czekiwaliśmy**.

Gracja ponownie iwyclqta 
Palestynę

W niedzielę odbyto się w Atenach rewan-

Sprawa zawodników odbywających 
służbę wojskowa powinna bvć uregwlo 
wana, należy ja jednak dokładnie roz 
patrzyć, by ustrzec się przed eweirna] 
nymi cudownymi wypadkami, które 
mogą sprawić, że w jakimś garnizonie
znajdzie 
Polislki.

Sporo 
rozdział

śle na^le pół reprezentacji

POUR LA MERITE 
kłopo-tów sprawia okręgom 

głosów na własnych wakiych
zgromadzeniach. Obecny system (zresz 
tą niejednolity) doprowadza częstokroć! 
do absundu. Były wypadki, że klub na.1 
niższej klasy posiadał większą ilość 
głosów, niż klub klasy najwyższej. Wo | 
bec tego Lwów proponuje, by w przy- I 
szłości najwyższa klasa okręgu posia­
dała na każdy klub najwyższej klasy H 
głosów, a dalsze klasy w stosunku

P.Z.P.N. zgadza się ze Lwowem, że 
jest niedobrze, ale ma swą własną kon 
cencie, którą nazwiemv ..system pre­
miowy". tz.ii. każdy klub bez względu 
na klasę posiadałby jeden zasadniczy 
glos. Za każdą drużynę rezerwową 
niezależnie od ich klasy otrzymuje klub 
dalsze dodatkowe glosy a to za pierw­
szą rezerwę jeden, za drugą dwa. za 
trzecia trzy głosy itd. Również każda

drużyna Juniorów dawałaby jeden glos.
Warimkieni uzyskania 
głosów jest rozegranie
dnnżMiy co najntiiej 75 proc, orzvpada- 
iących na nie mistrzowskich zawo-

rozgrywkę eliminacyjna z Grecją, wo­
bec czego nie może sobie pozwolić na 
podwójny występ 20 marca. W dniu 
tyui odbędzie się bowiem mecz -z Niem 

odpow ednich' cami w Kolonii a równocześnie miały 
przez od-nośne I Węgry B grać w Warszawie względ-

*1 - J .----- ---- - '
by staio si? zadość „protokułowi dy-

wskazane.

plomatycznemu" i bv pierwszy mecz 
z Bułgaria na terenie Polski odbył sie

Racuo-nalnnścj iprojekta tego, mającego 
w sobie w.ieŃe pierwiastków twórczych. 
n:e potrzeba chybą sipec;a.'nie uzasad­
niać. Jest rzeczą słuiszna. by bardziej 
aktywne kubv bvlv forytowane przea 
o r r- an i z acj; rn i b i c rr i vn i i.

PUCHAR Z LIGOWCAMI
Zarząd PZPN domaga sie. by w 

przyszłości mecze o puchar Po'ski roz­
grywały reprezentacje okręgów, dy­
sponując wszys‘kimi graczami klubów.

ko OZPN. Inaczej mówiąc: by w repre 
zentaojach z-naleźli sie gracze ligowi. 
Ponieważ Liga Jest projektowi tem-i 
zasadniczo nrzeciwna dojdzie do silniej 
szej kontrowersji.

Amnestii dla graczy i działaczy 
chcą rikrygi lubelski i stanslawowski,

krcśdenie k’ubów żydowskich i fahrycz 
nych.

Talk przedstawiałaby się z grubsza 
wiązanka projektów na doroczny sej- 
miik pisarstwa polskiego.

nic Katowicach z Polska A. Ponieważ 
wypadki chodzą po ludziach. Węgrzy 
obawiają się. by nie przemęczyć wszy­
stkich wchodzących w rachubę graczy 
i nie potknąć sie o Grecje. Nie mogąc 
anulować spotkania z Niemcami po­
stanowili odwołać przyjazd swej dru­
giej drużyny do Polski.

Dzięki temu PZPN znalazł się w 
przymusowej sytuacji. Dotychczasowe 
doświadcznia wskazują, że drużyna po 
winna jak najwięcej grać, a tu z po­
czątkiem sezonu nie łatwo o przeciw­
ników.

Rada w rade zrodził sie koncept, by!

Grecy chcą grać z Polską
Z końcem ub, sezonu toczyły się pi ywstas 

pertraktacje z piłkarzami greckimi na temat 
przyjazdu reprezentacji Polstó do Aten CŁ 
święta Bożego Narodzenia. Pertraktacje «'• 
daty rezultatu, gdyż. Grecja zaakceptowała i 
ostatecznie wizytę wiedeńsk ego Rapldu.

Obecnie nadeszło za pośrednictwem poset- 
strwa polskiego w Atenach zapytanie, 
istaeje możliwość przeprowadzeni meeztt 
międzypaństwowego Polska — Grecja. Wo­
bec ostrych przip sów dewizowych Oreey pro 
penują przyjazd na własny koszt, natomiast 
utrzymana dostarczyli hy na miejscu. Na 
plth samych worcrCtach przyjechaliby pó-
żn cj Grecy do PoIc€U.

Wobec wype"fi'cncgo ttfrmtaaria 
nara/, e mwy. by mecz dojść do •tat- 
Łu w b’eżącym sezonie, wydalę nam s:< CBio 
mia.st, że byłoby rzeczą racjonalną, by 
pewn ć aob c możliwość wyjazdu do GracK 
z począć em zimy, z tym, że rewanż odbyt*

na 20 marca zaprosić do Polski Buł- »y się w przyszłym roku w Polsce.
garów. Korzyść bedzie i dla nas i dla 
nici. Przede wszystkim wiec Bułga­
rom przyda sie również mecz sparrin- 
gowy przed eliminacyjnym spotkaniem 
(Czechosłowacja), a po drugie zaspo- 
ksjone zostaną icli ambicje, gdyż do 
wa ki stanie z nimi najlepsza reprezen-' 
tacja Polski, przez co me narażą na ( 
szwank swego narodowego prestiżu. ।

Spodziewać sie należy, że koła so- 
fijskie zaakceptują propozycję PZPN.

Anglicy sie zastanowią
W sw i-m czasie zwróciliśmy uwagę i 

•ia komeczność nawiązania kontaktu z 
Anglia i zaproszenia jej na rek 1939 * 
rAazii przejazdu na tournee bałtydkie- , 
fłZ.PŃ zurócil się do Asocjacji z cA“ : 
m;'.r jed-iim pismem i otrzyma! już zz- , 
w adomienie. że projekt spotkania Pol- - 
ska — Anglia w rowu 1939 w Pofece ; 
rozpatrzony zostanie w najbliższym cza ?

W piątek o 20-ej - sygnał startowy
automobilowego raidu zimowego na południe Polski

Ctefcawy samochodowy Rata Zimowy P. T. 
K., na trasie przebiegającej z Warszawy do 
Stan stawowa, a potem wzdłuż Karpat przez 
malownicze królestwo śniegu i nart, ,,chwy 
dł" niespodziewanie dobrze. W sferach sto­
łecznych samochodziarzy zazwyczaj uprą- [
wiających ilmowy „automoblixm" w... ka­
wiarniach, rawrzało. Mówi s|ę tylko o regu­
laminie, azansach zawodników zgioszo-
nych dó raidu, o przyczynach absencji n£e-1 
krtórych asów klerowzzicy.

Organizator Imprezy Potoki Touring Kłub 
na wszystkie zarzuty wymierzone w regula­
min, odpowiedział jednym macch'aweteklm 
zdaniem: „regulamin nie podobał się żadne* 
mu z zawodników — a zatem ułożony jest j 
objefctywnie". Możnaby (podobnie) wykręcić 
kota ogonem I powiedzmy (przy Innej okazji) 
stwierdzić: „nikt nic narzeka — zatem regu- 
lamn jest zły*1.

żeby dać satysfakcję Polskiemu Tourlng 
Klubowi | przerwać nudne w tym stadium 
organizacyjnym narzekania, stwierdzamy po 
raz ostatzri, że: poza niefortunnymi podzia­
łem na kategorie regulamin jest świetny 1 
l>’jący na głowę regulaminy dotychczasowych 
polskich imprez samochodowych. Warto oy 
było, by A. P. montujący obecnie swój raid ' 
międzynarodowy zajrzał do białej książeczki 
przepisów P. T. K.

Trasa
Raid Zimowy ruszy w Art: jutrzejszym 

(piątek) o godz. 20-ej. O tej porze z Wybrzc 
ża Koścluszkowsldego wystartuje pierwszy 
wóz, w odstępach jednom nutowych starto­
wać będą wozy następne. Na pierwszy ogień 
pójdą wozy najsłabsze, a więc trzy maleńkie 
Flatkl pólltrowe, za nimi pogoni trzywozo- 
wy team DKW., później Fiaty — ..Łaziki", 
Skoda, Opel, iwie Lancie, trzy Fiaty 1500, I 
trzy Tatry Itd. Zamkną korowód Chevrolety 
I Ford 8.

1OOO kim — 24 godz.
Raid będzie bardzn ciężki. Regulamin zmu­

si! zawodników do przebycia tysiąca kilo­
metrów drogi w ciągu mniej więcej jedne] 
doby, przy czym połowa tej trasy przebyta 
będzie nocą, druga zaś połowa ciężkimi I pel 
nymi niespodzianek drogami karpackimi, przy 
stopniowym wnoszenfiu się trasy o ofc. 400 
mtr. Po odpoczynku odbędzie się etap tylko 
150 km. ale bardzo trudny ze względu na 
szatę zimową górskich dróg I dużą różnicę 
pozomów między punktem startu l mety 
(500 mtr.).

Przygotowania do raidu są Już na tatoń- 
ezenlu. Zawodnicy szykują samochody, dając 
Sm wyposażenie zimowe.

Gdzie szukać kierowców raidu, Ja* nfe 
przy generalnych przeglądach swjxh wozów 
w przedtsawlclctetwaeh samochodowych ma­
rek. Gorączkowe 1 skrupulatne przygotowa­
nia dają przedsmak ostrej walki.

Wśród kierowców
Najmniej zdenerwowania przejawiają el, 

między którymi przypuszczalnie rozegra Się I 
decydująca walka o pierwsze miejsce. Ma- 1

próbuje intenflywnoścl nowych reflektorów. 
Mali dekawka zieje ogniem. Mistrz motocy- 
klowy Polski, stary motocyktsta cieszy się 
jak nowicjusz. Lubię Jak Jest widno — tłu­
maczy się skwapliwie.

Egzamin „Stomilu**
Snraegół charakterystyczny przygotowań— 

80 jtroc. zawodników zakłada ogumienie 
produkcji polskiej. Nigdy chyba nasze rodzi 
me StomrlJe nie miały takiego powodzenia, jak 
teraz po raldzie do Monte (wszystkie polskie 
maszyny jechały z powodzeniem na polskich 
oponach). |

Sztaby poszczególnych wozów opracowują i

plany działania. Trzeba pomyśleć o j
Icm. Jak się ubrać? — zagadnienie niemnief I 
ważne, Jak to, Jak przygotować „bufet** es. 
zu; jaką wziąć benzynę, czy jechać o* Cey* 
stej, czy wz-ąść lepiej ,.przecżwstnirow^ 
Alerzynę, czy smarować Vacuum czy H* 
nlsh'em, czy gnać na całego zaraz po etan- 
cle, czy dać sobie przecierać drogę uepólia 
wodnikom, czy wziąść materiały pędne * 
bą, czy tankować na drodze.

Od sprytnego 1 celowego wyboru aaMe* 
moje wszystko.

Kto lepiej „trafił" przekonamy się podMS 
raidu. •- *•-

Nowego prezesa
szukać będzie sejmik kolarski

Poza tuzinem działaczy, nikt chyba 
nie pamięta, że w niedzielę najbliższą 
odbędzie się walne zgromadzenie 
Związku Kolarskiego. Zebrania te stra-rek najspokojniej podziwia eksponaty... samo i- --------- — ,.

chodowej wystawy bertińsk:ej, Kotaczkow- cŁly od kilku lat swój atrakcyjny sma-
czek na rzecz narad prezesów okrę-skl siedzi w 

w Kielcach, 
artykuły o 
się oni przy 
Martwią alę 
przygotowuje 
Wtu będzie

domu... w DębEnle, Nowak jest 
Rychter zaś płodzi „śmlszne”

atmosfery wśród zawodników nie bę* 
dzie możliwe. To co dzieje się obecnie, 
nie można ani przez dziesięć minat 
dłużej nazywać „amatorstwem".

Z kwestii technicznych zebranie roz­
strzygać będzie, czy mistrzostwa toro­
we Polski odbywać się mają w jednym 
(jak chce Kraków), czy w czterech 
biegach. Jesteśmy zwolennikami tabel­
ki punktacyjnej i czterech wyścigów, 
otrzymujemy bowiem w ten sposób 
gwarancję, że szczupła elita naszych 
sprinterów cztery razy stanie na star­
cie. Gdyby tego obowiązku nie było —• 
kto wie czy cały wielki sezon tego­
roczny nie ograniczyłby się do jednej 
dwuminutowej rozgrywki.

Byłby to kiepski wstęp do walki 8 
mistrzostwa światowe.

gów. Stało sie to mniej więcej w tym 
czasie, kiedy przeniesiono walne zgro­
madzenia z Dynasów. Trzeba przy­
znać, że obecny system bardziej 
sprzyja rzeczowemu poziomowi ze­
brań; czas posiedzeń został cztero­
krotnie skrócony, konsumeja frazesów 
i piwa znacznie spadla, zyskały nato- 
miast na powadze poważne zagadnie- Jadący e popularnym ( Q ogólnej doniosloścL Tak być po.

„niniejszym'* raldzie. Zjawią 
wozach w ostatnim momencie, 
za nich zastępcy. Markowi 
Lancię ,,sam‘* Krzeczkowski. 

Jak nowy — wyllzMje obecnie
rany zadane mu przez pożar silnika w dro­
dze do Monte Cario, Za Kołaczkowskiego
„roW" Niedbalskl,
łotnlćlem-automobillstą w charakterze pilota. 
Za Nowalia „myś®" jego drugi kierowca 
Prądzyńskl.

Pamiętać o łańcuchach!
Wszyscy kierowcy zakładają na kol* prze-

ciwślizgowe łańcuchy (ewentualność gołole-Trasa raidu prowaxtrf przez Garwolin, Lub- efwŚZzgowe łańcuchy (ewentualność gołole- 
Tn, Lwów do Stanisławowa (514 tan.), stąd' di| czy śniegów na drogach między Stanista- 

pobtegnie wowem a Zakopanym). Wszyscy prawie 
drogami karpackimi przez Stryj, Drohobycz. I zapieniają instalację elektryczną w obawie
po kCJfugodz^nym odpoczynku

winno.
Niedzielne zebranie oprze się o dwie 

uchwały demonstracyjne i o dwńe de­
cyzje merytoryczne — to wyczerpie 
porządek obrad. Manifestacja nastą­
pić musi przede wszystkim w przed­
miocie budowy toru kolarskiego w 
Warszawie. Delegaci z całej Polski 
muszą uroczyście poprzeć wysiłki

ord.

Sambor, Sanok, Iwonicz, Krosno, Jasio, Gry i przed Jazdą nocną, uzbrajają wozy w połę- P. Z. Kol. W tym kierunku i odpowie- 
bów do Krynicy (401 km.). Po nocnym odpo-| żne I Jakoby rewelacyjne reflektory boschowl dnią rezolucją Stwierdzić, Że tor W StO- 
czynfcu osada nisza do ostatniego etapu —I stale. Wiehi dochodzi w tym względzie do Hcy jest kwestią „być albo nie być'* 
Krynica, Grybów, Nowy Sącz, Zarzecze, Kros przesady. Przody Ich wozów to Istne wysta-. tej gałęzi sportu.
cienko, Czorsztyn, Nowy Targ, Dunajec, Po-1 wy różnego kalibru reflektorów. Na przed-1 Uchwały manifestacyjnej OCZekuje- 
ronln na metę w Zakopanem. Tu odbędzie nich szybach zakładają zawodnicy przeciw- my również W Sprawie Organizacji
się ostatnia próba raldowa — próba zrywu, mroźne podgrzewacze elektryczne. Właśnie 
hamowania 4 zwrotnoścl'. u Boscha zastajemy Jakubowskiego, który

Piłka zagranicą
AUSTRIA. Rapid ma wszelkie szanse na zdo natomiast zagraża dla odmiany Juventus, po 

hycle mistrzostwa. W niedzielę pokonał on zwycięstwie 1:0 nad Lucchese. Niewesoła 
Florldsdorfer 3:0. Austria zremlsownta z Jest sytuncja Florentiny. Po klęsce z Napoi)

Lucchese. Niewesoła

Wleń 2:2. Również remisem zakończy! ale 1:3 znalazła się ona zdecydowanie na dru-
mecz Admlra — Sportklub 1:1 oraz Vienna — glm miejscu od końca, skąd grozi spadek.

' - .........—. ..... _j Bologna wygrała z Lazło 2:1, Roma do resz-Favorltner 1:1. Rekordowe zwycięstwo od-
niósł Wacker nad Shnmeringcm 8:3.

W tabeli prowadzi Rapid 19 pkt., Austria 
14, Wacker 13, Sportklub 13, Vienna 11. 
Wleń 11, Florldsdorf 10, Admlra 10, Favorlt- 
ner 6, Slmmering 3.

CZECHOSŁOWACJA. Sensacją dnia — klę­
ska Sparty ze Stezką 0stravą 2:3. Slavla wy­
grała z Kladneni 6:0, Pardubice zremisowały 
z Prośclejowem 2:2, Zldenice pokonały Na- 
chod 5:1, Bratlslnva wygrała z Vlktorlq 
Plzen 3:2. Na czele tabcil znajduje się nadal 
Spartą.

WŁOCHY. Ambroslana utrzymała się na 
czele bijać Milan 1:0. Pozbyła się ona z nad 
karku Genovy, która przegrała z Llgurlą 0:2,

*y pogrążyła Atulnntę 2:1, Trlestlnn — Torl- 
no 1:0.

SZWAJCARIA. Niedziela była dniem trium­
fu czołówki. Lugano pokonało Grenchen 4:3. 
Grasshoppers — Servettc 4:1, Basel — Bern 
7:2, Nordstern — Luzem 2:1, Lausanne — 
Young Boys 3:1, Young Fellows — Biel 8:0. 
W tabeli prowadzi Lugano 22 p., Orasshop- 
pers 20, Basel 20, Lausanne 19, Young Boys 
17, Nordstern 17, Servettc 15, Young Feli. 
15, Luzern 12, Biel 10, Grenchen 8, Bern 5.

JUGOSŁAWIA. Puchar Jugosławii zdobył o- 
statccznle Oradjanskl remisując z BSK 2:2. 
Uprzednie spotkanie zakończyło sic zwycię­
stwem drużyny zagrzebsklej 4:1.

Na boiskach krajowych

w Warszawie mistrzostw kolarskich 
świata w 1941 roku. Piszemy „w War­
szawie", chociaż okręg krakowski wy­
suwa projekt urządzenia icli w Krako­
wie, ponieważ nie wyobrażamy sobie 
sfinansowania tej olbrzymiej imprezy 
w stosunkowo niewielkim ośrodku. 
Oczywiście, Kraków zdobyłby sobie 
cała nasza życzliwość, gdyby wraz 
z dobrymi chęciami złożył realny pro­
jekt pokrycia kosztów imprezy.

Kwestia Kraków czy Warszawa jest 
jednak w gruncie rzeczy nieistotna wo­
bec zagadnienia zasadniczego: czy 
Polska ma się w ogóle podjąć organi­
zacji tycli zawodów. Odpowiedź po­
winna wypaść raczej twierdząco. Trzy 
lata — to okres dostatecznie długi, 
by wyrobić sobie kadry organizato­
rów, wychować zawodników i skonso­
lidować związek. Ostateczna odpo­
wiedź dać jednak może tylko walne 
zebranie PZKol. Tak Jak grzesznik mu­
si sam rozejrzyć się w sumieniu, nim 
poweźmie decyzję o przestrzeganiu 
dyscypliny moralnej, tak i gmina ko­
larska we własnych swych siłach i dą-

Odznaczanie dziennikarza 
poznańskiego

Zarząd poznańskiego OZPN. przyznał dy­
plom uznania red. Stanisławowi Smlglakowl 
za 20 lat czynnego udziału w grze w piłce 
nożnej. Z końcem ubiegłego sezonu red. Smi- 
glak skończył z kopaniem piłki, bodajże o- 
statnl z czynnych graczy, którzy kładli pod­
waliny pod dzisiejszy rozwój poznańskiej pil 
ki nożnej. Jak wiadomo, ostatnio walne ze­
branie POZPN wybrało p. śmiglaka kapita­
nem okręgowym, (ss)

Liga lwowska rusza 
do mistrzostw w marcu

PZPN zażądał od okręgu lwowskiego Jak 
najwcześniejszego rozpoczęcia mistrzostw li­
gi okręgowej, tak, by mistrz Lwowa został 
wyłoniony w terminie do 15 czerwca. W zwfą 
zku z tym LOZPN przeprowadził Już losowa­
nie mistrzostw. Rozpoczną się ono w dniu 27 
marca, ewent. zostaną przesunięte na 3 kwlet 
nia. W tym ostatnim terminie tylko wów­
czas, gdyby mistrz okręgu lwowskiego —• Re- 
sovla, zosfala zaliczona do mającej powstać 
II Ligi. (K)
Luchter zwolniony

do Starachowic
Jeden z najlepszych przed dwoma taty na­

pastników Pogoni — Luchter, przeniósł się w 
roku ub. do Starachowic, otrzymując wów-
czas wykreślenie. Obecnie Luchter po prze­
szło rocznej przerwie został zwolniony z Po­
goni I grać będzie w Starachowicach. (K)

żowe spotkanie Grecja — Palestyna, zakoń 
czonc rwye ęstwem gospodarzy w stosunku , 
1:0 (0:0). Dzięki temu Grecja spotka się w *u2" ' K'“v "**“1“ ” druglnt spotkaniu ellnfnacyjnyr, a Węgrami I ŁKS przygotowuje się do kampanii 
25 marca w Budapeszcie. ligowej Z większą niż to było dotąd Sta-

ramiością. Na 20 marca zakontraktowa­
no naprzód, a na 27 t. m. „Dąb", poza 
tym toczą się pertraktacje o mecze ze 
Śląskiem i Brygadą częstochowską. W 
święta, ŁKS grać będzie tylko pierw­
szego dnia z budapeszteńskim Nemzet- 
ti. na Zielone Świątki, ŁKS posiada już 
kontrakt Admiry. W nadchodzącą nie­
dzielę ligowcy rozegrają mecz trenin­
gowy z Wimą, leaderem A klasy.
Druga runda gier pucharowych 

na G. ćląsku
Piłkarze śląscy przystąpią w niedzielę 27 

bm. do drugiej transzy rozgrywek o puchar 
wojewody dra Grażyńskiego. Nic trudno prze
widzieć, że niedzielne
fiaskiem flnaeowym. Jakążło atrakcją będą 
w Chorzowie, mecz AKS-u z KS ,,25“ Wcl-

‘ żeniach musi znaleźć odpowiedź na 
pytanie, czy podoła trudom odpowie­
dzialnej organizacji. Gdyby nawet ktoś 
wyręczył ją w tym dzisiaj — nie wy­
ręczy jej njkt w 1941 roku.

Walne zebranie zajmie się również 
wyborem prezesa. Po trzech latach 
pracy płk Gebel ustąpił ze swego sta­
nowiska, nie wskazując następcy.. Pró­
by wciągnięcia innych wysokich oso­
bistości nie dały rezultatu. Wobec te­
go aktualna się stała kandydatura „Pia­
sta** — jak mówiono przed rozbiora­
mi. kandydatura „swego człowieka** — 
jak nazywaja to kolarze.

Logicznie jest to wyjście najszczę.-
śłiwsze. Ale logika nie cieszy się

i Nasz notatnik
‘ Reprezentacja Łodzi w siatkówce

i koszykówce żeńskiej na mecze mię- ■ 
; dzynarodowe z US—Ryga, zostały u- - 

stalone następująco: siatkówka: Adam- ; 
ska, Latkówna I, Leszewska, Ciechom- i 
skie i Zeiżanki, oraz Wilmańska — i 
wszystkie z Harcerskiego KS-u. Ko* 
szykówka: Gruszczyńska. Głażewska, 
Filipiakówna, Janicka. Nawrocka (IKP), ' 
Zelżanka II. Ciechomska II (HKS), Stęp ; 
niówna i Słomczewska (Wima). Pro­
gram zawodów przewiduje dwa meczo 
w sobotę i dwa w niedzielę. Pierwsze­
go dnia przeciwnikiem Łotyszek bę- ł 
dzie HKS w siatkówce a IKP w ko­
szykówce. a drugiego — goście roze- j 

miasta.
MIĘDZYOKRĘGOWY MECZ SZERMIERCZY 

ŁóDZ — ŚLĄSK zakończył się pełnym zwy­
cięstwem dojrzalszej 1 lep’ej przygotowanej 
drużyny śląskiej, tym bardziej, ie Łódź wyw 
stąpiła bez Kantora. WaUd we florecie Za­
kończyły elę zwyc'ęstwem śląska w ał. 9:7. : 
U zwycięzców wyróżnili się Paszek i Karwie- 
kł, u pokonanych Banaś 1 Mirowski. W szpa­
dzie, zwycięstwo ślązaków było, pełniejsze, * : 
wyróżnili się: Zaczyk — który wygrał wszy- f 
stkle watki, dalej Karwlcld, u łodzian zaś ~ 1 
najlep'ej spsał się Mirowski. W szaM, ńtąza 
cy byli bezkonkurencyjni 1 wygrag w etosan . 
ku miażdżącym 14:2, górując o Idasę. Cieka­
we, że dwa punkty dla łodzian zdobyk za­
wodnicy najmłodsi, a więc Bartnckl i WoJ- 
cechowskl. Zainteresowanie meczem byto 
nadspodziewanie duże. Organizacja Wzorowa,

Paragraf aryjski w KOZPR
W Krakowie odbyło się walne zebranie-Ma­

kowskiego Okręgowego Związku Fiat Ręe»> 
•tej, na którym przyjęto do wiadomości spra­
wozdane ustępujących władz i udżelooo im 
absołutor'ttm. Z kolei dokonano wyboru no­
wych władz, na czele których stenął dyr. H> ? 
PaschalskI, wiceprezesami zostali prof. tjr- 
bańskl i dyr. Pachońskl, sekretarz p. Sęllrow- ż 
ski, zast. p. Woszczyna, skarbnik p. Noga, ’i 
przew. WSS mgr. Lubowiecki, przew. WOD ; 
Hrsz, ref. prasy Kozłowski, członkowie za- i 
rządu pp. Rybka i Grochot.

Dyskusję wywołał wn'osek, ie ezłoriltatnl 
KOZPR mogą być Jedynie kluby chrześcijań­
skie. Delegaci klubów żydowskeh sprzecCwiH 
się poddaniu wniosku pod głosowanie, wska­
zując na oków PUWF. Przewodniczący w* 
brania mgr. Lubowiecki oświadczył. Jednak, y 
że dla związków sportowych obowiąząfąee II 
są jedynce ochwaty ZPZS i wniosek wartat jy 
uchwalony. ii

DO NOWEGO ZARZĄDU WOZPR. weszli: S

. w Związku Kolarskim zbyt wielkim
mecac znkoń zą j szacunkiem. Seria poprzednich preze-

now'cc, w LIpinnch, występ „09" Mysłowice 
(z TS, Naprzód), gościna „Llgoclinlcl** u 
cksHgowcgo Dębu itd? Ruch z Hajduk gra u 
siebie w domu z KS. „27" Órzegów, n eksll- 
gowy KS. Śląsk przyjmuje l.F.C. Ogółem ro­
zegranych zostanie 20 spotkań; KS. Powsta- 
n'e<: (Brzczoka), wchodzi do trzeciej rundy 
walkowerem, (hr).

PIERWSZE BOJE PIŁKARSKIE. W Byd­
goszczy po zimowej przerwie rozpoczęły się 
pierwsze w tym roku rozgrywki plkarskle. 
Wynkl ostatniej niedziel! były następujące: 
Ciszewski — Gwiazda 4:1. Brda — Sokół V 
7:1, Ks polon!» — Leo 2:2,

sów kolarskich nie posiadała w spole-
czności kolarskiej żadnego autorytetu 
i przechodziła bardzo ciężkie chwile 
podczas swych rządów. Mielmy na­
dzieję, że zmiana struktury organiza­
cyjnej związku wpłynęła na uspokoje­
nie temperamentów ł że obecny elekt 
będzie miał łatwiejsze życie.

Walne zebranie nia wreszcie za­
twierdzić statut kolarzy premiowych 
(niezależnych). Stworzenie tej katego­
rii uważamy za podstawowy warunek, 
bez wypełnienia- którego oczyszczenie

prezes —■ p. woj. Włoskowlcz (Polonia), te 
eeprezes administracyjny — p. CzapUdtł 
(KPW), skarbnik — p. Wlrbsza (PoL), prze- ? 
wodniczący Wydz. G. I D. — p. Pluciński I 
(PoL), przewodn. Wydz. S. Sędz. —, p. Ba- b 
won Ink (Warszaw.), kpt. związkowy — V. ' (i 
Kapałka (KPW). t

DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIE |
AZS-u warszawskiego, które odbyło rą w 1 
gmachu PotFectailkl m'ato przebieg bardzo S 
spokojny. Na zebrania obecny .byt Kurator i! 
AZS-u p. prof. Janusz GroskowsW. J

Po udzieleniu absolutorium wybrano aowu j 
władze w składzie: prezes — Pilarski (po- '3 
nown'e); I weeprezes sportowy — WltoM uj 
Kocay; II wiceprezes administracyjny— Frua jl 
clszek Sotard; członkowie pp.: Kompanloew, 
Stefański, Dubnlak, Halas, WlodzIanowokL lj 
Kucharzewskl, DaJwłowtkL 1
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„ni" jest niesłychanie groźny, szybki, , Niespodzianka „gospodarska'

berg, byłby ozdoba każde] drużyny.
nieju. Dwie bramki, w ehwill gdy Szwajcaria , 
prowadziła 2:1 1 była pewna zwycięstwa, by- ! 
ty pięknym przykładem, jak należy walczyć |

Bilans turnieju w Pradze
Od specjalnego wysłannika Przeglądu Sportowego

PRAGA, w lutym.
Uroczyste rozdanie nagród zakończyło XI 

mistrzostwa hokejowe świata. Wśród okla-

Europa kombinuje wciąż jeszcze 
Najdo konalszymi przedstawicielami

wszerz.
tego sty

sków otrzyma! prezes Związku 
go p. Duncan puchar. Jeszcze 
w ostatnich latach zwycięstwo 
było tak przekonywujące.

kanadyjskie- 
nigdy może 
Kanady nie

15 minut meczu Kanada — Anglia było dla 
Europy objawieniem. Z ust dziennikarzy, któ­
rzy zjedli zęby na hokeju, padały co chwila 
słowa: „wspaniale, cudowne, bajeczne!". Dla 
łych 15 minut warto było przyjechać do Pra­
gi-

Kanadyjczycy wprowadzili nowy styl, za­
chowując dawne zalety: wspaniałą jazdę, wzo 
row* prowadzenie krążka, szybkość i grę cla- 
łcni- Ani razu obrońca kanadyjski, Godfrey, 
nie patrzał gdzie idzie krążek; interesowało 
go tylko, co się dzieje z graczem. Mistrzem 
„body ehecking" był jego partner, Portland, 
potężnie zbudowany, ale trochę za wolny. 
Toteż, gdy wykluczono Jednego Kanadyjczy­
ka, Portland schodzi też z boiska, a na jego 
mlejseu gra! jakiś napastnik.

Jak w piłce!
, „Nowy system" Kanadyjczyków to prosto- 
padla podania. Wygląda to mniej więcej tak: 
Trzech Kanadyjczyków rusza naprzód, środek 
Wall wprost na obronę, wpada na nią, roz-
bija 1 podaje krążek między bekami pod
bramkę. Tymczasem skrzydłowi są już pod 
bramka, przejmują podanie i strzelają z pa­
ni kroków. Szemat, zdawałoby się banalny 
i nieskomplikowany. Ale Jeśli jest wykonany 
w tempie i z energią kanadyjską, dezorientu­
je najlepszą obronę. Dobra para beków an- 
glefsklch, Wymann 1 Dallley lub Stlnchcom- 
be była bezsilna. Gdyby nie Foster w bram- 
ce padtoby więcej bramek z tych nieskom­
plikowanych akcji.

„Rekordy" drużyn
Kanada: Anglia: I

Austria 3:0 U. S. A. 1:1 i
Szwecja 3:2 Norwegią 8:0 I
Czechosłow. 3:0 Łotwa 5:1 :
Niemcy 3:2 i 1:0 Niemcy 1:0
Węgry 1:1 Szwecja 3:2
Anglia 3:1 Polska i :1

Czechoslow. 1:0
Kanada 1:3

Czechosłow.t Niemcy: i
Austria 1:0 Anglia 0:1
Szwecja 0:0 Łotwa 1:0
Kanada 0:3 U. S. A. 0:1
Ameryka 2:0 Norwegia 8:0
Szwajcaria 3:2 Kanada 2:3 0:1 ■
Anglia 0:1 Węgry 1:0
.-Niemcy 3:0 Czechosl. 0:3]

Szwecja: Szwajcaria:
Kanada 2:3 Węgry 1:0’
Czechosl. 0:0 Rumunia 8:1

Austria 1:1 Litwa 15:0:
Anglia 2:3 Polska 7:1
Polska 1:0 U. S. A. 1:0
Szwajcaria 2:0 Czechosłow. 2:3

Szwecja 0:2!
U. S. A.: Węgry:

Łotwa 1:0 Szwajcaria 0:1 I
Norwegia 7:1 Litwa 10:1 '
Niemcy 1:0 Polska 0:3
Anglia 1:1 Rumunia 3:1
Czechosłow. 0:2 Niemcy 0:1 ,
Szwajcaria 0:1 Kanada 1:1

Austria: Łotwa: 1
Czechoslow. 0:1 U. S. A. 0:1
Kanada 0:3 Niemcy 0:1
Szwecja 1:1 Norwegia 3:1

Anglia 1:5
P O L S K A

Praga 1938: Londyn 1937: ■
Litwa 8: 1 Szwecja 3: 0
Rumunia 3: 0 Kanada 2: 8
Węgry 3: n branej a 7: 1
Szwajcarią 1:7 Węgry 4: 0
Szwecja 0: 1 Anglia 0:11
Anglia 1: 7 Szwajcaria 0: 1

Czechoslow. 0: 1

• 9 meczów 1«:16 7 meczów 16:22

| lu są Szwajcarzy. Zwłaszcza atak „ni", dzię­
ki swej szalonej precyzji podań, znakomite­
mu zgraniu I ustawianiu się przechodzi z ła­
twością przez każdą obronę. Ale jest to sy­
stem wolny, pozwala się zgrupować napast­
nikom pod własną bramką: sieje zamęt, ale 
nic stwarza murowanych sytuacji.

Tak, Kanadyjczycy zaimponowali Pradze w 
tym samym stopniu, w jakim Anglicy Ją za­
wiedli; wierzyli przed meczem w swe zwycię 
stwo. Obrona Ich zdawała dotąd na ogól egza 
min. Pierwszy atak Kelly, Archer, Davey — 
był postrachem wszystkich drużyn. Akroba- 
ta Kelly — ulubieńcem publiczności. Ten zna 
komlty atak trafił jednnk na wspaniałą obro­
nę kanadyjską I przestał momentalnie istnieć. 
Kelly, normalnie szybki jak błyskawica, led­
wo mógł nadążyć za Kanadyjczykami. Tylko 
Archer wyszedł obronną ręką z tej próby. 
Ten nieefektowny, ale skuteczny gracz zacho 
wał do końca tytuł najlepszego napastnika 
turnieju.

Co zrobił „system".,.
Kolejność drużyn na turnieju była nastę­

pująca; 1) Kanada, 2) Anglia, 3) Czechosło­
wacja, 4) Niemcy, 5) Szwecja, 6) Szwajca­
ria, 7) Ameryka, 8) Polska I Węgry, 10) Au­
stria, Łotwa, Litwa, Rumunia, Norwegia.

Nic jest te prawdziwy układ sil. System roz 
grywek hokejowych jest bowiem fantastycz­
ny; w eliminacjach dokonywa się nieprawdo­
podobnie starannej selekcji; finały rozgry­
wają się systemem nokautowym. To musi 
się zmienić. Wniosek taki postawił zresztą 
już p. Johansson. Proponuje on, aby przed 
mistrzostwami rozgrywać eliminacje w gru­
pach europejskich (Północ, środkowa Euro­
pa, Zachodnia Europa) I dopuszczać do fina­
łu 6 zwycięskich zespołów i dwa teamy zao­
ceaniczne. W finale ma grać każdy z każ­
dym w ciągu ośmiu dni. Gdyby ten system 
zastosowano w Pradze kolejność, byłaby In­
na: Niemcy nie zajęliby czwartego miejsca, 
Austria zaawansowałaby znacznie.

Jak było Istotnie
Zorganizowaliśmy plebiscyt na trybunie pra 

sowej. Niemal jednogłośnie uznano, że praw 
dziwy układ sil jest następujący: 1) Kanada, 
2) Anglia, 3) Szwajcaria, 4) Czechosłowa­
cja i Szwecja; 6) Austria, Niemcy I Amery­
ka, 9) Polska, 10) Węgry, 11) Łotwa.

Kanada była bezkonkurencyjna, mimo paru 
słabych meczów. Przy tym systemie rozgry­
wek nie każdy mecz trzeba trygrać wysoko,

nic każdy trzeba w ogóle wygrać. Gdy prze- I 
' clwnlk jest nieprzyjemny, gdy fra faul, gdy 

wreszcie następnego dnia jest poważny mecz.
| lepiej się oszczędzać. Tym się tłumaczy re- 
| mis Kanady z Węgrami.

Anglia ma doskonały pierwszy atak; nc dru 
żyny europejskie za szybki, aby ule strzelić 
paru bramek, za wolny Jednak na „Wilków z 
Sudbury". Drugi atak, składający się z rodo­
witych Anglików, Jest znacznie słabszy. To­
też bardzo często wspomaga go Kelly, graes 
o niepożytych siłach, który może być na lo­
dzić pól godziny I nic nic traci ze swej żywię 
lowoścl. Obrona Wymann, Dallley Jest Już 
słabsza. Szybkość przeciwnika Jest dla niej 
zabójcza.

Skutki szczęśliwego losu
Szwajcarii dajemy trzecie miejsce, mimo 

porażki z Czechosłowacją | Szwecją. Szwaj­
caria wylosowała fatalnie, bo za dobrze. Mla 
ta łatwe mecze, nie miała kiedy dojść do for­
my; gracze zostali zdemoralizowani łatwymi | 
zwycięstwami. Gdy przyszedł doniosły mecz z 
Czechosłowacją, Szwajcarzy nie wydobyli do­
statecznej energii. Może grali za mądrze, za 
ostrożnie. Zapomnieli, źc przewaga jednej 
bramki w hokeju to mato, zwłaszcza, gdy 
przeciwnikowi wystarczy remis (tak było na 
meczu r. Czechosłowacją).

Szwajcaria była Jednak najbardziej stylo­
wą drużyną turnieju, najlepszą kombinacyj­
nie, najlepiej podającą, najlepiej zgraną. A-

tak

WITALIS LUDWICZAK

ANGLICY STRZELAJĄ STOGOWSKIEMU TRZECIĄ BRAMKĘ
na meczu 7:1 o mistrzostwo w Pradze

świetnie strzela; takich graczy Jak Pic Catti- i Czechosłowacja była sensacją turnieju. Do­
ni wzlętaby Kanada z pocałowaniem ręki. ■ brze jej zrobiło wylosowanie najcięższej gru­

py w eliminacji. Ciężkie mecze doprowadziły 
ją do rekordowej formy. Szalony doping pu­
bliczności wydobywał z graezy nieprawdopo­
dobne zapasy energii. Ostatnie minuty meczu 
ze Szwajcarią był szczytowym punktem tur­

jtfroynky —

wakaml. Mają oni przede wszystkim raafe, 
| mltą obronę; Svanberg byl najzdolnlejszjn 

! bramkarzem turnieju, Nilsson I Berqnist Jaj. 
| ną x najsolidniejszych par beków. Napista, 

j cy szwedzcy są doskonałymi obrońcami. MJd 
się to na agresywności drużyny, ale za h

; Szwecja nie przegrała ani jednego meczu rśt 
I nicą więcej niż jednej bramki. Strzelać fet 
l potrafiła, a taki przytomny strzelec jak Esg-

; do ostatniej ehwill i nigdy nie rezygnować- 
Drugi atak czechosłowacki — Pergl, Cisar,

' -zy i lepszy od pierw- 
cre błyszczy Malecek. 

tarx Modry bardzo

•Awni x Czecbosło-

Austria i Niemcy
Austrię cenimy też wyżej niż Niemcy. Jest 

to drużyna słaba fizycznie, miękka, ale taS. 
olcznie I stylowo doskonała. Demmer, No­
wak, Csoengei są wciąż Jeszcze gwiazdami 
zespołu. Wurm w bramce ma jeden wielki 
grzech na sumieniu: bramkę Czechosłowafe

NAJLEPSZA TRÓJKA ATAKU
na mistrzostwach hokejowych w Pradze: Szwajcarzy Hans Cat- 

tini, Bibi Toriani i Pic Cattini

na pozycję międzynarodową hokeja polskiego
Długoletni członek reprezentacyj-1nie to, że nie odnieśliśmy sukcesów:nie ich wina! To wina ciągłych t. zw. 

nej drużyny hokejowej, p. W. Lud-1 jest kwestią najważniejszą, lecz to, że ■ czystek w P.Z.H. L-u, które zawsze 
wiczak, który wielokrotnie pełnił nie było „good gamę", czyli po prostu, są rozgrywane na platformie prywaty, 
rolę informatora Przeglądu Sporto- (że graliśmy źle. A dlaczego? Cóż sta- Podobnie jak nie można odmłodzić dru 
wego z wypraw, zagranicznych, j j0 sje z drużyną, która w zeszłym ro- żyny w radykalny sposób, tak nie mo- 
nadsyła nam garść cennych uwag; ]tu doskonałe zostawiła po sobie żna odnowić kierowników, bo skutki
po turnieju praskim. Stapiają one wrażenie w Londynie? ...........
we właściwej, poważnej plaszczyź-
nie rozważań dzisiejszą sytuację 
hokeja polskiego.

Anglicy maja zwyczaj, oceniając ro-

Z

Nareszcie 
ma być 

porządek 
w systemie 
rozgrywek 

systemem rozgrywek o mistrzo-

; Kueery. Ale za to jak bronił na innych H5- 
j czachI

I Niemcy byli może najambitniejszą drużyną 
turnieju. Ale brak im stylu. Atak z Riesser- 
see jest dobry, ale pracuje szablonami. Atak 
z Schibukatera jest zlepkiem graczy. Prze­
kleństwem drużyny jest Jaenecke; jego lekko, 
myślne wypady stwarzają luki w obronie; de­
nerwuje też drużynę, gdyż wymyśla graczca 
Obrońca Tobien byl najlepszym obrońcą tur­
nieju w stylu europejskim, a nie wiele ustę­
pował nawet Godfreyowl.

stwo hokejowe świata byl zawsze kio 
pot. Jeśli sięgniemy pamięcią wstecz, 
to przekonamy się, że również w Kry­
nicy nie było idealnie, również i wów­
czas, już w czasie turnieju, nastąpiły 
■liczne zastrzeżenia, gdyż niektóre dru­
żyny uważały, że są pokrzywdzone.! 
Tak było, tak jest nie ma rady! Tzn. 
rada mogłaby się znaleźć, gdyby Ligaj 
Hokejowa zechciala trzymać się usta-

Niemożliwe, by w ciągu jednego 
roku wszyscy naraz się gwałtownie

lonych na tegorocznym kongresie za­
sad.

zestarzeli! Kto obserwował naszychKitnwice 22 liitv zestarzeli! MO ooserwowai naszycu 
w Londynie i w Pradze

zegrane zawody, zastanawiać się nad 
tym, czy był to t.zw. „good garnę" (do 
bry mecz). Pod tym pojęciem rozumie 
się bardzo wiele, a iprzede wszystk m 
to. czy zawody odbyły się n.a odipowied 
nim poziomie. Jeżeli nawet poniesiono
kieskę, lecz stoczono „good gamę"

zauważył już na pierwszy rzut oka za­
sadnicza różnicę. Gracze w Londynie 
rwali się do gry, zdawało się, że od 
ich temperamentu lód im pod łyżwami 
stopnieje, a w Pradze obserwowaliśmy 

: brak tego młodzieńczego zapału, brak 
. ducha, wiary w swe siły, zaufania je-

- będą zawsze nie dobre! Ze źle jest pod 
tym względem w P^.H.-u, dowodzi --- 
fakt zbyt częstych zmian. | Wobec doświadczeń poczynionych w

W ciągu mej ośmioletniej kariery w- Pradze postanowiono, że w przyszło- 
drużynie reprezentacyjnej, przechodzi- 'ści Związek organizujący mistrzostwa 
łem następujących kierowników: dr

,, — — — „ ■ dnego zawodnika do drugiego.
Anglicy są zadowoleni. Słuszny test ich i Powiedziałem wyżej, że nieprawda 
punkt widzenia. Każde bowiem zawo- ’• ...
dy są w większej lub mniejszej mie­
rze kwestią szczęścia. Istotą jest „good 
garnę".

Mistrzostwa świata w Pradze, nie 
przyniosły nam sukcesów. Zastanówmy 
sie nad tym. cży mimo przegranych 
możemy powiedzieć, że zrobiliśmy 
„good gamę". Odpowiedź wypadnie 
niestety niewątpliwie przecząca! Więc

Polakiewicz .mec. 
min. Jarczyński.

Gordzialikowski, 
red. Chrzanowski,

mec. Krygier, inż. Tupalski, dyr. Ja­
nowski, dr Nowak, prof. Paruszewski 
(w 8 latach 9-ciul), a kapitanowie 
związkowi zmieniali się następująco: 
inż. Kuchar. Sachs. Adamowski, Sachs, 
Kulej, Sachs, Warmiński. Jakże może 
być mowa o ciągłości,

Czas, by na forum P.Z.H.L., uwzględ
jest, jakoby zawodnicy postarzeli się 
i wiem dobrze, że stać wszystkich na.

i wiele więcej. Cóż więc było przyczy­
ną braku ducha do walki? Zamiast od­
powiedzieć na to pytanie przypomnę 
Czytelnikom to, co w ubiegłym roku 
po mistrzostwach świata w Londynie 
zawodnicy stwierdzili jednogłośnie. — 
Zdaniem ich moralnymi twórcami do­
brych wyników było kierownictwo! 
Kto zna sporty zespołowe wie, że oso­
ba kierownika drużyny ma w nich bar­
dzo duże znaczenie. A czy w obecnym 
roku byl z drużyną chociażby jeden 
z kierowników, którzy byli w Londy- - ------ - ------
nie? ।żei braki, tylko u nas!

Nie można mieć pretensji do panów, । Pewna jest rzeczą, że gdyby druży- 
którzy kierowali ekspedycja w Pra- na składała się z ludzi o wysokięj dy- 
dze, gdyż obaj, jako homines novi, nie scyplinie sportowej nie byłoby przy­
byli w stanie onanować drużyny. To (Dokończenie obok).

zobowiązany jest na dwa miesiące 
przed turniejem przedłożyć „Komite-
towi 9-ciu“ Ligi Hokejowej dokładnie
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Ameryka hołduje stylowi kanadyjsklemg 
Jeździ świetnie na łyżwach, jest szybka, ener­
giczna; ale nie jest zespołem. Coprawda. że 
nie przyjechali dwaj najlepsi gracze Stubbs 
i Shagnessy, że w ogóle było tylko 9 graczy. 
Ale zgranie zespołu było fatalne, atak opie­
rał się zawsze na indywidualnych wypadach, 
napastnicy nie wspomagali obrony. Drużyna 
ta mogła by zająć znacznie lepsze miejsce, 
mogła by zagrozić nawet Kanadzie, czy An­
glii. Ale nie w tej formie, którą pokazała w 
Pradze.

Grupa dalsza
Polska, Węgry i Łotwa ustępują wyraźcie 

। poprzedniej grupie. Polska była przy tya 
jedynym zespołem pierwszej klasy, który

sprecyzowany system gier na podsta- "T”*0- Nawet Łotwa przegra»
wie otrzymanych zgłoszeń. tylko 1:5 z Anglia. Gdyby nie mecz z Węgra-

System ten wolno będzie zmienić tył “* ««fwnifyśniy wrażenie fatalne. Tak z»- 
ko wówczas, gdyby większa ilość Zgło; stawiliśmy wspomnienie drużyny, która 
szonych wycofała się W ostatniej chwi gfa by grać dobrze, gdyby chclala.
li z rozgrywek. Na pięć dni przed tur­
niejem „Komitet" zbiera się ponownie I

--- ... —------------------ - _ . i ustala ostatecznie system, którego: 
mono żądania zawodników! Imię hoke po-d żadnym pozorem nie wolno wię-!
jowi wywalczyć mogą jedynie zawód-| cej przeinaczać.

Najbardziej brak nam kondycji, a es za 
tym idzie, szybkości. Przeboje WolkowiMe- 
go inicjowane znakomicie są pod koniee zu­
pełnie już bezsilne. Nie starcza mu energii 
ną wypad w pełnym tempie. Mieliśmy też
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nicy na lodzie, a nigdy rozgrywki na Miejniy nadzieję, że uchwała ta przy i
walnych zebraniach. Najwyższy czas c2yni się ostatecznie do normalizacji ’najgorsza wśród tej elity obronę nalgorsra-
zastanowić się nad tym i zdecydować, turniejów hokejowych o mistrzostwo i lmta_ -^,«1,
się na stałych ludzi! świata, acifcol-wiek wydaie nam się ' B bnuBkara’ najmniej precyzyjne podani»,

Muszę się zastrzec, że skreślenie po- Ońa zbyt skomplikowana. Więcej racji n"l^ors« obstawienie graczy.
wyższych uwag, nię spowodowała .miałby-już projekt -p.- Johanssona, o któ I 
chęć przerzucenia odpowiedzialności, | mowa jest w dzisiejszym artyku-* 
lecz kierowała mną troska o dobro naszego specjalnego sprawozdawcy i 
naszego hokeja. Obserwując od' szere-iz pragi p> Rotherta.
gu lat nasz zespół i zespoły innych | |
państw, stwierdziłem wymienione wy-. ■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■I

L —I,: lir A «.

krości. Jest jednak inaczej i o tym ci, 
którzy przebywają wśród drużyny do­
brze wiedzą, a nie wiedza tego- nieste­
ty, mówcy z walnych zebrań, a dziw­
na rzecz, że głosujący - nie liczą się 
z opinią zawodników, lecz polegają na 
tych oratorach.

I Gdyby przeprowadzić klasyfikację sapsst- 
; nlków, to pierwsze miejsce trzeba by dać 
IArcherowi (Anglia), 2) Allen (Kanada), 3) 

Pic Cattlni, M) Trojak (Czechosłowacja), 5) 
Wolkowskl. Obronę klasyfikujemy w nastę­
pujący sposób: 1) Kanada, 2). Szwecja, 3) 
Anglia, 4) Ameryka, 5) Szwajcaria, 8) Niem­
cy, A) Czechosłowacja.

Bramkarze: 1) Sranberg, 2) Cosby, S) Fo­
ster, 4) Hirscak, 5) Modry, 6) Wurm.

MISTRZYNI GRATULUJE MISTRZOWI
Angielka Taylor i Austriak Kaspar spotkali sie w Berlinie po 

zawodach o tytuł najlepszego łyżwiarza figurowego

WAJSÓWNA I KWAŚNIEWSKA
znalazły się z okazji urządzone} w Łodzi akademii literacko-ar- 
tystycznej przy pulpicie, wypowiadając swe wrażenia z ostatnich 

igrzysk olimpijskich

' Stanisław Rothert

HOKEIŚCI POLONU WARSZAWSKIEJ
po zwycięstwie nad. A. Z.S. 3:1 zdobyli mistrzostwo stolicy

Prenumerata wraz z przesyłką pocztową w kraju oraz w Czechosłowacji, Austri! I Węgrzech Zł. 1.60 miesięcznie; kwartalnie Zł. 4.—. W Innych krajach europejskich oraz zamorskich Zł. 2-20 
miesięcznie. Kwartalnie Zł. 6.—. Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości 1 mm., jednoszp.: opisowe 3.— Zł., specj. 1.— Zł. w tekście, 80 gr., reklamy 40 gn, zagraniczne o 50% drożej.

T Wydawnictwo I druk.: „DOM PRASY" Ś7 a„ Warszawa, Marszałkowska 3. Centrala Tel. 8»02»40. Konto P. K. O. 13120. Przek. rozrach. Nr. 55 Warszawa.

Redaktor przyjmuje codziennie z wyjątkiem sobót 1 niedziel od godz. 13 do 14. Filia: Jasna 10, teł. 693-72.
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